
Okręgowy Urząd Kontroli w Poznaniu stwier­
dził ostatnio szereg niedomagań w pracy placówek 
służby zdrowia w województwie konińskim.
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Delegacja z SFRJ Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza z członkami Prezydium ZG ZHP W trzecim dniu wizyty w PRL
u Prezesa Rady 

Ministrów
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz przyjął 
wczoraj delegacje Związkowe 
go Komitetu — s. Kombatan­
tów i Inwalidów Wojennych 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii, z prze­
wodniczącą Marą Radie na 
czele.

Tematem rozmowy były za 
gadnienia związane z pogłę­
bieniem współpracy między 
Urzędem d. s. Kombatantów 
PRL i Komitetem d. s. Kom­
batantów i Inwalidów Wojen­
nych SFRJ, zwłaszcza w dzie 
dżinie opieki nad byłymi u- 
czestnikami walk narodowo­
wyzwoleńczych. Podkreślono 
potrzebę dalszego rozwoju 
kontaktów miedzy kombatan­
tami i resortami obu krajów 
w interesie światowego poko­
ju i bezpieczeństwa.

W spotkaniu wziął udział 
minister d. s. kombatantów 
— gen. dvw. Mieczysław Gru­
dzień. (PAP)

Szef dyplomacji 
marokańskiej 

przybywa do Polski
Od 29 października do 1 li- 

ftopada przebywać będzie z 
wizytą w Polsce — na zapro 
szenie ministra spraw zagra­
nicznych Stefana Olszow­
skiego — minister stanu do 
spraw zagranicznych Króle­
stwa Maroka dr Ahmed Lara 
ki. (PAP)

Program przyspieszenia 
produkcji pasz

Posiedzenie zespołu partyjno-rządowego
Wczoraj na drugim posiedzeniu party,jno-rządowego Ze­

społu d.s. Rezerw i Możliwości Dalszego Przyspieszenia Roz­
woju Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, któremu prze­
wodniczy sekretarz KC PZPR — Józef Pińkowski, omówiono 
kompleksowy program przyspieszenia produkcji pasz w la­
tach 1976—80.
Program ten ujmuje całościo 

wp sprawy gospodarki paszo­
wej, stawia konkretne zadania 
i terminy ich realizacji oraz o- 
kreśla środki niezbędne di a 
wykonania przyjętych zamie­
rzeń. Precyzuje przedsięwzię­
cia, które należy podjąć od za 
raz (aby jak najszybciej zwięk 
szyć produkcję pasz i wykorzv 
stać wszelkie rezerwy w celu

„Czy znasz 
poznańską prasę?" 

to tytuł wielkiego

konkursu
STOWARZYSZENIA 

POPULARYZACJI 
PRASY

„GAZETY 
ZACHODNIEJ” 

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

i „EXPRESSU 
POZNAŃSKIEGO” 

z nagrodami o wartości 

19700 złotych 
Szczegóły już jutro.

Uznanie dla programu kształcenia
i wychowywania młodego pokolenia

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek i premier Piotr 
Jaroszewicz spotkali się wczoraj z członkami Prezydium 
nowo wybranego Zarządu Głównego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek, sekretarz KC PZPR — Andrzej Werblan.
Władze związku reprezento 

wali członkowie Prezydium 
ZG ZNP: prezes — Bolesław 
Grześ, wiceprezesi: Waldemar 
Michowicz, Tadeusz Toczek i 
Władysław Wawrzynowski, se 
kretarze — Aniela Biernacka i 
Tadeusz Suberlak oraz człon­
kowie Prezydium: wśród nich 
m. in.: Antoni Jackowski — 
dyrektor filii Ośrodka Usług 
Pedagogicznych i Socjalnych 
w Poznaniu.

Obecni byli: kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR Jarema Maciszewski 
oraz ministrowie: nauki,
szkolnictwa wyższego i techni 
ki — Sylwester Kaliski, o- 
światy i wychowania — Jerzy 
Kuberski.

Uczestnicy spotkania poinformo 
wali I sekretarza KC PZPR i pre 
miera o głównych kierunkach 
pracy, wytyczonych przez XII 
Zjazd ZNP, a na tym tle o roli 
ogniw związkowych w doskonale 
niu systemu oświatowego, w 
przygotowaniu warunków oraz 
kadr nauczycielskich dla sokoły 
10-letniej i o wiążących się z tym 
sprawach socjalno-bytowych człon 
ków związku.

Wszystkie poczynania w oświa­
cie, a w tym również w działal­
ności ogniw ZNP — jak stwierdza 
no — podporządkowane są obec­
nie przygotowaniu warunków dla 
nowej 10-letniej powszechnej 
szkoły średniej oraz doskonale­

odbudowy pogłowia zwierząt) 
oraz nakreśla kierunki dal­
szych działań w tej dziedzinie. 
Konsekwentne i pełne urzeczy 
wistnienie w praktyce podsta­
wowych założeń tego progra­
mu zadecyduje — podkreślono 
w czasie obrad — o tempie i 
rozmiarach produkcji zwierzę 
cej w najbliższych latach, a 
tym samym o dostawach naj­
ważniejszych produktów żyw­
nościowych na rynek.

Program koncentruje się na 
trzech zasadniczych kwestiach: 
maksymalnym zwiększeniu pro 
dukcji pasz, istotnym unowo- 

Dokończsnie na str. 2

Parlament ZSRR 
kontynuuje obrady

Rozpoczęta w środę na Kre 
mlu sesja Rady Najwyższej 
ZSRR kontynuuje obrady.

We wczorajszym posiedze­
niu uczestniczyli: Leonid Breż 
niew, Nikołaj Podgórny, Alek 
siej Kosygin oraz inni przy­
wódcy radzieccy.

Deputowani rozpoczęli orną 
wianie projektu nowego pla­
nu 5-letpiego rozwoju gos­
podarki ZSRR na' lata 1976— 
1980 oraz planu i budżetu pań 
stwa na rok przyszły, przed­
stawionych do rc "patrzenia 
przez rząd Związku Radziec­
kiego. (PAP) 

niu pracy ideowo-wychowawczej 
z młodzieżą.

Dużo miejsca w wypowiedziach 
uczestników spotkania zajęły 
sprawy dotyczące przygotowania 
kadr nauczycielskich do zadań 
dydaktycznych i wychowawczych 
w nowej szkole. Mówiąc o pracy 
ideowo-wychowawczej z młodzie­
żą członkowie władzy ZNP pod­
kreślili, że główny nurt tej pra­
cy określają uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Piotr Jaroszewicz poinfor­
mował zebranych o niektó­
rych aktualnych problemach 
ekonomicznych kraju, wskazu 
jąc ich przyczyny oraz kroki 
podejmowane przez rząd dla 
ich rozwiązania.

Edward Gierek wyraził u- 
znanie dla programu przyjęte 
go na XII Zjeździć ZNP i za 
pewnił zebranych, iż partia 
przywiązuje wielką wagę do 
rozwoju nauki, oświaty i wy 
chowania. Postęp w tych dzie 
dżinach jest bowiem nierozer 
walnie związany z dalszym roz 
wojem całej gospodarki i kul 
tury narodowej. I sekretarz 
KC PZPR położył szczególny 
nacisk na sprawy wychowa­
nia młodego pokolenia w du­
chu wierności ideałom socja­
lizmu i miłości Ojczyzny 
Współczesny patriotyzm Pola 
ków winien się wyrażać w 
rzetelnej pracy, w szacunku 
dla państwowości polskiej, w 
obywatelskiej aktywności i 
dyscyplinie. Te właśnie cechy, 
a także wytrwałość w dąże­
niu do obranego celu, są nie­
zbędne dla realizacji ambit­
nych planów rozwoju kraju.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz złożyli nowo wybra­
nym władzom ZNP życzenia

Narada ekonomistów RWPG
W Moskwie zakończyła się na­

rada specjalistów s Bułgarii, Cze 
chosłowacji, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR, poświęcona 
problemom dalszego rozwoju gos 
podarczego krajów wspólnoty so­
cjalistycznej. Naradę zorganizo­
wał Instytut Ekonomiki Świato­
wego Systemu Socjalistycznego 
Akademii Nauk ZSRR. Omówiono 
teoretyczne i praktyczne proble­
my strategii gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG oraz roz­
wój współpracy naukowców i ape 
cjalistów zajmujących się tą pro 
blematyką.

Premier Węgier w Belgradzie
Na zaproszenie przewodniczące­

go Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFRJ, D. Bijedicia, wczoraj 
przybył do Belgradu z oficjalną 
przyjacielską wizytą premier 
WRL, G. Lazar.

Plenum KC WSPR
Pod przewodnictwem I sekreta­

rza KC WSPR — J. Kadara, od­
było się w Budapeszcie rozszerzo 
ne plenum Komitetu Centralne­
go Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej. Referat na 
temat marksistowsko-leninow­
skiego szkolenia członków partii 
oraz doświadczeń z propagando­
wej działalności partii wygłosił 
sekretarz KC WSPR — 1. Gyoeri. 
Porządek obrad plenum obejmo- 
wał również sprawy organizacyj 
ne i personalne. Na sekretarza 
KC WSPR wybrano 45-letniego 
S. Borbely, dotychczasowego kie 
równika wydziału KC WSPR, zaj 
mującego się problemami przemy 
stu, rolnictwa i transportu. Zastą 
pi on A. k'{"y w zwią^n 

osiągnięć w działalności a tak­
że przekazali życzenia powo­
dzenia w życiu osobistym i ro 
dzinnym oraz sukcesów w pra 
cy zawodowej dla nauczycieli 
i wychowawców wszystkich I 
szkół i uczelni polskich. (PAP)

Sprzęt okrętowy ze Słupska

Słupskie Zakłady Sprzętu Okrętowego „SEZAMOR" wytwarza­
ją łańcuchy kotwiczne, żurawiki łodziowe i pomocnicze, suw­
nice i wciągarki montażowe, przekładnie planetarne, toczyska 
denne itp. Produkowane one są dia potrzeb krajowego prze­
mysłu okrętowego jak również na eksport. Łańcuchy kotwiczne 
(do niedawna jeszcze produkt z importu) wysyłane są obecnie 
do krajów skandynawskich, Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych. Słupski „SEZAMOR" wykonuje także elementy 
d’a baz remontowych. Przeznaczono je dla Huty „Katowice". 
Na zdjęciu: Jeden z pracowników przy zgrzewaniu łańcuchów 

kotwicznych.
Fot. — CAF

z powierzeniem mu innej odpo­
wiedzialnej funkcji, został zwol­
niony ze stanowiska sekretarza 
KC WSPR.

Konferencja paryska
Konferencja na temat między­

narodowej współpracy gospodar­
czej, której obrady toczą się w 
Paryżu z udziałem przedstawicieli 
19 państw rozwijających się, kra 
jów Wspólnego Rynku i ośmiu In 
nych państw zachodnich, nadal 
tkwi w martwym punkcie. Do ta 
kiego wniosku dochodzą obserwa 
torzy paryscy, śledzący tok prac 
czterech komisji konferencji, któ 
re od 20 do 27 bm. odbyły w 

stolicy francuskiej kolejną serię 
posiedzeń.

Plany Pentagonu
Jak zakomunikował rzecznik Mi 

nistertswa Obrony, Pentagon za­
mierza zwiększyć swój potencjał 
militarny w Europie Zachodniej. 
Dowództwo resortu postanowiło 
wzmocnić siły powietrzne US \ 
w tym rejonie, ni. in. planuje 
się włączenie do składu lotnic­
twa NATO najnowszych myśliw­
ców bombowych „F-15”. W wyni­
ku powziętych decyzji do wios­
ny liczba samolotów bojowych 
USA w Europie Zachodniej pe- 
większy się o 84 jednostki.

Wzrost cen we Francji
Prasa francuska informuje, ż? 

ceny detaliczne w tym kraju Svz o

Premier Danii
zwiedzał Kraków
Wznowienie rozmów plenarnych

Wczoraj, w trzecim dniu oficjalnej wizyty w Ęołsce, pre­
mier Danii Anker Joergensen z małżonką zwiedzał przen 
południem Kraków i jego zabytki.

sły we wrześniu o przeszło 1 pro 
cent. Najbardziej podrożały arty 
kuły spożywcze. Według wstęp­
nych obliczeń, tempo inflacji w 
trzecim kwartale br. wyniosło 
2,7 procent, co w skali całego ro 
ku oznacza 12-procentowy wzrost 
kosztów utrzymania.

Smierć na szosie
W środę w pobliżu Werony w 

północnych Włoszech wydarzył się 
tragiczny wypadek. Doszło do 
zderzenia czołowego dwóch samo 
chodów. W katastrofie poniosło 
śmierć 5 poborowych, którzy otrzy 
mali krótkoterminowy urlop i je 
chali do swych domów.

Napad w Rzymie
Pięciu uzbrojonych bandytów 

zrabowało wczoraj rano w Rzymie 
156 min lirów, przeznaczonych na 
wypłaty uposażeń dla pracowni­
ków przedsiębiorstwa gazownicze 
go. Jak wynika z pierwszych do­
niesień, przestępcy wjechali samo 
chodem na dziedziniec budynku 
dyrekcji przedsiębiorstwa, sterro 
ryzowali czekających tam na wy 
płatę pracowników po czym zra 
bowałi pieniądze i uciekli pie- 
cho-tą.

Obława na gangsterów
Policja japońska przeprowadzi­

ła wczoraj zakrojoną na szeroką 
skalę obławę skierowaną prze­
ciwko elementom przestępczym 
we wszystkich 47 prefekturach 
Japonii. Podczas obławy areszto­
wano ponad 1500 gangsterów oraz 
skonfiskowano duż^ ilość broni 
palnej i narkotyków. Według da 
nych policyjnych na terenie Ja­
ponii działa obecnie z.«-o band 
rangsterów. któ^c zrre-Tńją około 
123 Cflfl osób.

Goście obejrzeli wnętrza 
zamku na Wawelu, stałą eks­
pozycję „Wschód w zbiorach 
wawelskich” oraz znajdujące 
się w katedrze rzeźby Berte- 
la Thorvaldsena — słynnego 
rzeźbiarza duńskiego.

Na placu Matejki A. Joer­
gensen zapoznał się z dziejami 
Pomnika Grunwaldzkiego, któ 
ry niedawno powrócił na swe 
historyczne miejsce.

Z kolei — serdecznie wita­
ny przez profesurę i młodzież 
— gość duński zwiedził Uni­
wersytet Jagielloński, gdzie 
został poinformowany o his­
torii i dorobku naukowym 
uczelni. Zapoznał się także z 
pamiątkami no jej najsłyn­
niejszym wychowanku — Mi 
kołaju Koperniku. Premier 
Danii obdarowany został ju­
bileuszowym wydaniem „Dzieł 
wszystkich M. Kopernika”.

Następnie goście zwiedzili, 
eksponowaną na Rynku Głów 
nym. galerię malarstwa pol­
skiego i zapoznali się z niektó 
rymi zabytkami tej części mia 
sta, m. in. w Kościele Ma­
riackim obejrzeli ołtarz Wita 
Stwosza.

Po zakończeniu pobytu w 
Krakowie, premier Anker 
Joergensen powrócił do War­
szawy.

Po południu wznowione zo­
stały polsko-duńskie rozmowy 
plenarne, które prowadzą pre 
mierzy: Piotr Jaroszewicz i 
Anker Joergensen. (PAP)

Wojewódzka 
konferencja 

kulturalna w Kaliszu
Społeczni działacze kultu­

ry, ludzie profesjonalnie z nią 
związani oraz przedstawiciele 
środowisk twórczych, organi­
zacji spoleczhych i stowarzy­
szeń obradowali wczoraj w 
Kaliszu na pierwszej woje­
wódzkiej konferencji kultu­
ralnej. Jej głównym celem 
była dyskusja nad programem 
rozwoju kultury w regionie 
kaliskim w latach 1976 — 
1990 oraz określenie kierun­
ków, form i metod rozwoju 
ruchu kulturalnego w woje­
wództwie.

Konferencja z udziałem se­
kretarza WRZZ Janusza Ku- 
rzydłowskiego, posła na Sejm 
Ziemi Kaliskiej, znanego reży 
sera i aktora Mariusza Dmo­
chowskiego i przedstawicieli 
władz poi ity czn o-adm inist ra­
cy jnych województwa była 
ważnym wydarzeniem w życiu 
kulturalnym w Kaliszu.

Jednym z ważniejszych pun 
któw postanowień konferen­
cji było połączenie wszyst­
kich towarzystw regionalnych 
o charakterze społeczno-kultu 
ralnym w jedno stowarzyszę 
nie pod nazwą Towarzystwo 
Kulturalne Ziemi Kaliskiej. 
Funkcję prezesa Zarządu 
TKZK powierzono kierowniko 
wi Wydziału Pracy Ideowo- 
Wychowawczej KW PZPR _  
Zbigniewowi Bieńkowi .

W godzinach popołudnio­
wych nowo utworzony zarząd 
TKZK oraz przedstawiciele 
środowisk twórczych spotka 
li się z I sekretarzem KW 
PZPR, przewodniczącym 
WRN w Kaliszu Jerzym Ku­
siakiem. (par)
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D NIA
ZJAZD LESZCZYŃSKICH 

SPÓŁDZIELCÓW
Wczoraj w Lesznie na zjeździe 

zjednoczeniowym delegaci repre­
zentujący Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni „.Samopo­
moc Chłopska”, Wojewódzką 
Spółdzielnię Mleczarską oraz Wo­
jewódzką Spółdzielnię Ogrodniczo- 
Pszczelarską przyjęli nowy współ 
ny statut, wspólny program dzia 
łania oraz wybrali wspólną Radę 
Nadzorczą.

Nowo powołany w Lesznie Wo 
jewódzki Związek Rolniczych 
Spółdzielni przyjął na siebie wszy 
stkie obowiązki organizacji spół­
dzielczych dotychczas obsługują­
cych rolnictwo, ogrodnictwo i 
pszczelarstwo, a więc zaopatrywa 
nie producentów żywności w śród 
ki produkcji — nawozy, nasiona, 
maszyny rolnicze, materiały bu­
dowlane itp. — odbiór części pło 
dów rolnych oraz zaopatrywanie 
mieszkańców wsi i małych miast 
w towary żywnościowe i przemy 
słowe.

Obecni na zjeżdzie w Lesznie 
przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych wojewódz­
twa: sekretarz KW FZPR — Jan 
Płóciniczak, prezes WK ZSL 
— Stanisław Radosz oraz wojewo 
da leszczyński — Eugeniusz Pa­
cia — wyrazili przekonanie, że 
zjednoczo-n* spółdzielczość wiej­
ska w województwie leszczyńskim 
lepiej będzie obsługiwać produ- 1 
centów żywności oraz mieszkań­
ców wsi, że przyczyni się do sta­
łej poprawy zaopatrzenia społe­
czeństwa w artykuły żywnościo­
we. (tt)

REZERWY — W ORGANIZACJI
Wprosi zadań w budownictwie, 

potrzeba przyspieszenia cykli in­
westycyjnych zmusza do efektyw 
•tiejszego wykorzystywania istnie 
jących w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych mocy produkcyjnych. 
Duże rezerwy tkwią w sferzd pla 
nowania i przygotowania produk 
cji oraz w strukturze organizacji 
i zarządzania.

Właściwemu wykorzystywaniu i 
tych rezerw poświęcona jest ogól 
nopolska konferencja naukowa, 
która rozpoczęła się wczoraj w 
Pałacu Kultury w Poznaniu. Zor­
ganizowała ją Sekcja Budownic­
twa poznańskiego oddziału Towa 
rzysiwa Naukowego Organizacji 
i Kierownictwa, a udział bierze 
270 osób pełniących funkcje kie- 
rownicje w przedsiębiorstwach 
budowlanych oraz pracownicy nau 
kowi z instytutów działających 
na rzecz budownictwa, (gra)

Jeden dzień polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej

W bieżącym 5-lechi wartość polsko-radzieckich obrotów 
towarowych ma osiągnąć sumę 28 mld rubli. Odzwiercie­
dla to nie tylko stały proces ilościowego wzrostu naszej 
współpracy, ale i zachodzących w' niej zmian jakościowych. 
Oto w najbliższych latach znacznie zmieni się struktura na­
szego handlu, w którym dominującą rolę spełniać będą wy­
roby przemysłów przetwórca ych, a więc głównie maszyny 
i urządzenia. Znacznie również wzrośnie we wzajemnej wy­
mianie udział towarów, będących efektem kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji.
Już teraz nie ma dnia, w 

którym nie można byłoby przy 
toczyć dziesiątków przykładów 
tego, jak w praktyce ’ wygląda 
współdziałanie obu partnerów. 
Oto niektóre wczorajszę mel­
dunki:

TARNOBRZEG. W Kombi­
nacie przemysłowym huty 
„Stalowa Wola” rozpoczęto te 
go dnia montaż ramy dla no­
wego typu żurawia budowlane

ROLA ZHP W SZKOLE
W Uniejowie w woj. konińskim 

odbywa się seminarium poświęco 
ne zadaniom szkół i ZHP wynika 
jącym z Uchwał VII Zjazdu i 
HI Plenum KC PZPR. Organiza, 
torem spotkania inspektorów o- 
światy i wychowania, gminnych 
dyrektorów szkół oraz komendan 
tów hufców ZHP jest. Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu. Harcerstwo jest wiodącą or­
ganizacją dzieci i młodzieży szkół 
nej realizującą cele i zadania 
ideowego i patriotycznego wycho 
wania. Uczestnicy seminarium w 
trakcie obrad wysłuchają wystą­
pień ni. in. kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR w Po 
znaniu Jerzego Filipiaka, prof. 
dr. Heliodora Muszyńskiego. O- 
mdwione zostaną też aktualne za 
dania Komendy Chorągwi Poznań 
skiej ZHP, społecznego Ruchu 
Przyjaciół Harcerstwa, (bg)

Obuwie lepszej jakości

Poznańska „Domena" 
przekonała handel

Poprawiła się znacznie ja­
kość produkcji w Poznań­
skich Zakładach Obuwia „Do­
mena”: udział wyrobów I ga­
tunku przekracza obecnie 90 
procent. Zrozumiałe zatem, iż 
handel zainteresowany jest co 
raz większymi dostawami; w 
Poznaniu na krajowej giełdzie 
zakupił na I kwartał 1977 — 
220 000 par.

Zakłady przygotowują się 
do modernizacji, za kilka mie 
sięcy otrzymają nowoczesne 
maszyny i urządzenia, niezbęd 
ne dla tak zwanej technologii 
włoskiej. Ruszy wówczas pro­
dukcja obuwia luksusowego 
według najnowszych wzorów. 
„Domena” skorzysta z do­
świadczeń warszawskiej „Sy­
reny”, gdzie jej załoga odbę- 

.dzie szkolenie. Nawiązano rów 
nież współprace z Instytutem 
Wzornictwa Przemysłowego 
przy Centrali Przedsiębiorstw 
Handlu Wewnętrznego. Zakła 
dy „Domena” zamierzają rów 
nież otworzyć w Poznaniu 
stoisko patronackie, (pik)

Obniżka cen 
ziemniaków

Z dniem 2 listopada 197R r. 
(wtorek) obniż® się dotychczaso­
wą sezonową cenę detaliczną ziem 
niakćw jadalnych stosowaną w 
punktach sprzedaży detalicznej z 
3,2* za-1 kg do 3 zł za 1 kg.

Do 5 listopada ważne 
październikowe 
bilety towarowe

Październikowe bidety to­
warowe na, cukier zachowują 
ważność do 5 listopada br. 
włącznie. (PAP)

Temperatura maksymalna od 3 
stopni na północnym wschodzie 
do 7 w centrum 1 15 na południu. 
Wiatry umiarkowane, na północy 
okresami dość silne i porywiste 
z kierunków wschodnich.

Program 
przyspieszenia

Dokończenie ze str 1 
cześnieniu metod ich konser­
wacji oraz upowszechnieniu 
oszczędnych i racjonalnych 
sposobów gospodarki zasobami 
paszowymi.

W warunkach zaostrzającego 
się niedoboru zbóż i surowców 
paszowych na świeeie, węzło­
wym problemem jest — 
stwierdzono — m. in. coraz wy 
datniejsze oparcie produkcji 
zwierzęcej na krajowych zaso 
bach paszowych.

Omawiając poszczególne gru 
py tematów wskazywano m. 
in. na potrzebę pełnego i efek 
tywnegó zagospodarowania wy 
produkowanych pasz. Przyjęte 
w tym zakresie rozwiązania 
zmierzają z jednej strony do 
unowocześnienia technologii 
zbioru, z drugiej — do bar­
dziej racjonalnego konserwo­
wania i przechowywania 
pasz. Uzależnione jest to 
w decydującym stopniu — pod 
kreślano — od wydatnego po­
lepszenia wyposażenią rolnic­
twa rn. in. w bardziej wydajne 
maszyny do zbioru kukurydzy 
i innych pasz zielonych oraz w 
urządzenia umożliwiające wla 
ściwe ich spożytkowanie.

Zabierający głos w dysku­
sji wskazywali na konieczność 
umiejętnego dostosowywania 
zmian w gospodarce paszowej 
do potrzeb i warunków po­
szczególnych regionów, gmin i 
gospodarstw.

Zgłoszone na posiedzeniu ze 
społu wnioski i propozycje po 
zwoliły na skonkretyzowanie 
poszczególnych zadań progra­
mu, którego pełna realizacja 
— to kluczowe zagadnienie roi 
nictwa w tej 5-latce. (PAP)

go, stanowiącego wspólną, pol­
sko-radziecka konstrukcję. 
Zgodnie bowiem z umową, sta 
lowolska huta, wspólnie z za­
kładami w Odessie, podejmie 
produkcję teleskopowych żu­
rawi hydraulicznych o udźwi­
gu 25 ton. My dostarczać bę­
dziemy podwozia, zaś zakłady 
odesskie — elementy hydrauli 
siłowej.

RADOM. W Radomskiej Wy 
twórni Telefonów załadowano 
partię 4 000 aparatów telefo­
nicznych, co równocześnie 
oznaczało, że radomska wy­
twórnia wyprodukowała już w 
ciągu bieżącego tylko roku na 
eksport do ZSRR pół miliona 
aparatów.

LUBLIN. Lubelski „Polmo- 
zbyt” otrzymał pierwszą partię 
oczekiwanych na naszym ryn­
ku radzieckich samochodów 
osobowych „Łada”. W drodze 
do Lublina znajduje się kolej 
na partia — 580 takich samo­
chodów. Do końca br. do Lu­
blina. a także do Białegostoku, 
nadejdzie z ZSRR 2509 „Ład”.

ŁOD2. W największym polskim 
kombinacie bawełnianym — ZPR 
im. Obrońców Pokoju w Łodzi 
trw’ał montaż kolejnych krosien 
radzieckich, w które wyposaża s’ę 
modernizowana obecnie tkalnie. 
Dla łódzkiego kombinatu zakupio 
no również w ZSRR 100 innych 
krosien o szerokości takiej, że 
można na nich jednocześnie pro­
dukować dwa rodzaje tkanin.

KRAKÓW — KATOWICE. Czwar 
tek przyniósł również konkretne 
przykłady polsko-radzieckich kon­
taktów i współpracy w dziedzinie 
nauki i techniki. Oto w Głównym 
Instytucie Górnictwa w Katowi­
cach gościła delegacja specjali­
stów z Instytutu Naukowo-Badaw 
czego d. i. Ochrony Środowiska 
w przemyśle węgLowym z Uralu i 
z Dniepropietrowska. Zapoznali się 
oni z naszym dorobkiem w tej 
dziedzinie, przede wszystkim zaś 
z doświadczeniami w zagospodaro 
wywaniu hałd i w odsalaniu wód 
kopalnianych. Tego samego dnia 
polscy specjaliści zapoznali się — 
w Instytucie Górniczym w Mo- 

: skwie — z doświadczeniami ra­
dzieckimi w zakresie drążenia i 
obndowy górniczych chodników o 

i dużym przekroju i na dużych głę­
bokościach.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie zakończyła w czwar­
tek miesięczny pobyt grupa uczo­
nych z Uniwersytetu im. Lenina 
w Mińsku. Poza wykładami, oprą 
cowywali oni wspólnie z uczonymi 
polskimi różne materiały nauko­
we z dziedziny geografii i mate­
matyki.

SZCZECIN. W zespole por­
towym Szczecin — Świnouj­
ście przystąpiono do przeladun 
ku apatytów dla naszego prze­
mysłu chemicznego, które do­
starczył z ZSRR radziecki sta­
tek „Dobropolie”. Równocześ­
nie radzieckie jednostki „Wą- 
najew”. „Angarłes” i „K. Bła- 
szowa” przywiozły fosforyty i 
celulozę. (PAP)

Powieść na kanwie
„rewolucji kulturalnej1 

w Chinach
„Rok płonącego konia” to tytuł 

wydanej w .„Książce i Wiedzy” 
powieści Stanisława Głąbińskie- 
go, której akcja rozgrywa się w 
Pekinie i Hongkongu w nms r. tj. 
w początkowym okresie „rewolu­
cji kulturalnej” w Chinach.

Wydawca określa tę Książkę ja 
ko powieść z gatunku political 
fiction. Powieść, pełna sensacyj­
nych intryg, osnuta została na tle 
autentycznych wydarzeń politycz 
nyeh jakie rozgrywały się w tym 
czasie w Chinach. (PAP)

SfflaEEESEEBBiBil
Dzisiejszy serwis informacyjny 

©orać™”-’ Wojciech Nenlwig

Malarstwo P. Potworowskiego

Muzeum Narodowe w Poznaniu specjalizuje się już niejako 
w wielkich wystawach monograficznych artystów wspólczes- 
~ 'ch. Wczoraj otwarło tu wystawę prac Piotra Potworowskiego.

sł ło wydarzenie kulturalne dużej miary. Twórczość ma'arza 
go, żyjącego w lalach 1893—1962, jest jednym z najbardziej 

znaczących osiągnięć polskiej szlaki XX wieku.
Piotr Potworowski swą działalnością artystyczną był mocno 

związany z Poznaniem. Po powrocie do kraju w roku 1953 
z Anglii, był tułaj profesorem Państwowej Wyższej Szkoły 
Sz>uk Plastycznych, tu projektował m. in. scenografię do słyn­
nego przedstawienia „Wesela" w Teatrze Polskim, a także — 
brał jakże twórczy udział w ówczesnych dyskusjach artystycz­
nych i ideowych. Tu też — w Poznaniu miał dwie swoje wysta­
wy indywidualne w Muzeum Narodowym.

Wystawa obecna, której komisarzem jest Irena Moderska, 
daje pełny obraz twórczości Piotra Potworowskiego. Pokazano 
obrazy olejne, akwarele, gwasze, rysunki i rzeźby — razem 
około 260 prac. Wystawa czynna będzie do lutego 1977 r. Na 
otwarcie wczorajszej wystawy przybyli przedstawiciele władz 
administracyjnych Poznańskiego, placówek dyp’omałycznych 
i konsularnych, reprezentanci środowisk arłysłycznych. Obecni 

byli przyjacie'e artysty z Polski i z zagranicy. (bran)
Na zdjęciu: fragment wystawy w muzeum.

Fot. — H. Kamzn

Lepsza gospodarka materiałami
i surowcami - pilną koniecznością

Zadania w dziedzinie usprawnienia gospodarki materia­
łowej i surowcowej do 1980 r. oraz metody osiągnięcia 
dalszej, istotnej poprawy na tym polu — to przedmiot na­
rady, zorganizowanej wczoraj w Urzędzie Gospodarki Ma­
teriałowej z udziałem przewodniczących wszystkich woje­
wódzkich zespołów tego resortu. W czasie obrad skoncen­
trowano się na ocenie dotychczas uzyskanych wyników 
i — na tej podstawie — na określeniu najważniejszych 
kierunków działania w całej obecnej 5-latce.
Realizacja zadań w tym za 

kresie, sformułowanych na 
VIII Plenum KC w lutym 
1973 r. po raz pierwszy tak 
szeroko, a jednocześnie w spo 
sób kompleksowy, pozwoliła 
na uzyskanie wymiernych 
efektów oszczędnościowych i 
korzystnie wpływała na rea­
lizację i przekroczenie planu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju w ubiegłym 5-le- 
ciu.

Znajdujemy się jednak

Hormon
zapobiegający zawałom

Doniosłego odkrycia medycznego — stwarzającego prze­
słanki do leczenia w przyszłości jednej z najgroźniejszych 
chorób cywilizacyjnych, jaką jest zawał serca — dokonał 
brytyjsko-polski zespół naukowców: Stuart Bunting, prof. Ry 
srard Gryglewski, dr Salwador Moncada i prof. John Ro­
bert Vane — pracujący w Vellcome Research Laboratories 
w Beckenham pod Londynem..
Oto co na temat tego odkry 

cia powiedział prof. R. Gry- 
glewski — kierownik Kate­
dry Farmakologii Akademii 
Medycznej im. M. Kopernika 
w Krakowie:

— Odkryliśmy w ścianach 
tętnic nowy hormon, który za 
pobiega tworzeniu skrzepów 
wewnątrznaczyniowych. Two­
rzenie się skrzepów w naczy- 

I niach krwionośnych jest przy 
czyną powstawania zatorów 
m. i<n. w tętnicach sercowych 
i mózgowych. W wypadku wy 
tworzenia się skrzepów w tę­
tnicach wieńcowych serca — 
rozwija s.ię zawał serca. Miaż 
dżyca tętnic — prowadząca do 
zawału serca i zatorów naczyń 
mózgowych — jest dziś najeżę 
stszą przyczyną śmierci.

Pierwszym etapem tworzenia 
się skrzepu w tętnicach jest

zlepianie się płytek krwi. Zbi 
ta masa płytkowa przylegają­
ca do ściany tętnicy jest ośrod 
kiem, wokół którego formuje 
się skrzep. Nowo odkryty hor 
mon wytwarzany w ścianach 
tętnic przeciwdziała tej pierw 
szej fazie powstawania skrze 
pów w naczyniach.

Po poznaniu struktury che­
micznej hormonu naczyniowe 
go będzie można syntetyzować 
pochodne nowo odkrytego hor 
monu — o przedłużonym cza­
sie działania — i podawać go 
ludziom chorym na miażdżycę. 
Wydaje się bowiem, że zmie­
nione miażdżycowo tętnice nie 
wytwarzają naturalnego hor­
monu, co jest powodem two­
rzenia się w nich skrzepów.

PAP

obecnie na początku rozwią­
zywania wielu problemów z 
zakresu gospodarki materiało 
wej. Znany jest na ogół roz­
miar zadań i wielkość re­
zerw. Ale dotychczasowe wy­
niki nie mają jeszcze charak­
teru przełomowego, szereg 
zaś dokonanych prac przynie 
sie rezultaty dopiero w nad­
chodzących latach. Niemniej 
dorobek lat 1973 — 1975 sta­
nowi dobrą pozycję wyjściową 
dła dalszych wysiłków, mają­
cych na celu pełne wykorzy­
stanie tych rezerw, jakie 
tkwią w gospodarce narodo­
wej.

Ciągłość tych prac przeja­
wia się w nowym etapie pro 
gramowania podstawowych 
kierunków i zadań, zmierzają 
cych do uzyskania maksymal 
nej efektywności gospodarowa 
nia surowcami i materiałami 
w latach 1976 — 1980; progra 
mowania znacznie szerszego 
niż w ubiegłym okresie.

Na bieżące 5-lecie zakłada 
się dalsze obniżenie materiało­
chłonności produkcji, racjona 
lizację gospodarki zapasami, 
poprawę funkcjonowania pro­
cesów zaopatrzenia. Jednocześ 
nie nowe jakościowo warunki 
rozwoju kraju, położenie ak­
centu na intensywne i jakoś­
ciowe czynniki wzrostu, wska 
zują na potrzebę dokonania 
odpowiednich zmian w for­
mach i metodach oddziaływa 
nia na poprawę gospodarki 
materiałowej. Te nowe elemen 
ty wynikają głównie z uchwa 
ły IV Plenum KC PZPR, któ­
rej zasadniczą treścią są spra 
wy przezwyciężenia niedobo­
rów rynkowych, rozwoju rol­
nictwa, efektywnego wykorzy 
stania zasobów materialnych 
i ludzkich.

Stawka, jeśli idzie o racjo­
nalizację gospodarki materia­
łowej jest bardzo duża. Sumę 
możliwych oszczędności w tym 
zakresie w latach 1976 — 80

ocenia się na 130 — 150 mld 
zł, co mogłoby pozwolić — 
wg obecnych wstępnych prze­
widywań — na pokrycie po­
nad 20 procent globalnego 
przyrostu produkcji w tym o- 
kresie.

Zrealizowanie tak zakrojonych 
wstępnych. planów uzależnione 
jest od konsekwentnego wykony­
wania rozległego zakresu przed­
sięwzięć, wśród których moderni 
zacja przemysłu zajmuje pierwsze 
miejsce. Istotnym źródłem obniżę 
nia zużycia materiałów powinno 
być również odpowiednie zagospo 
darowanie surowców odpadowych 
i wtórnych. W' gospodarce zapasa 
mi przewiduje się dalsze umocnię 
nie tendencji niższego tempa ich 
wzrostu — w stosunku do tempa 
wzrostu produkcji i dochodu na­
rodowego. Szczególnie istotne 
jest eliminowanie zjawiska nara­
stania trudnozbywalnych zapasów 
wyrobów gotowych. Niezależnie 
od negatywnych tego skutków 
dla sytuacji rynkowej, wiążą one 
duże ilości surowców i materia­
łów; niejednokrotnie importowa­
nych.

Treśćią obecnie przygotowywa. 
nych w przedsiębiorstwach, zjed­
noczeniach i resortach programów 
(do 1980 r.) powinno być obniże­
nie materiałochłonności w prze­
myśle, w dużej mierze przez uzy 
Skanie widocznych zmian w struk 
turze produkcji surowców i ma­
teriałów, a także w strukturze 
ich zużycia.

Poruszone na spotkaniu 
główne problemy gospodarki 
materiałowej w latach 1976 — 
80 stanowią tło, na którym 
rysują się w sposób wyraźny 
te zagadnienia usprawnienia 
gospodarki materiałowej, któ 
re leżą w gestii zainteresowań 
wojewodów i prezydentów 
miast. Wojewódzkie zespołv 
gospodarki materiałowej sta­
nowią w tym kontekście jedy 
ne w swoim rodzaju forum, 
gromadzące zarówno przed­
stawicieli administracji pań­
stwowej i gospodarczej, jak i 
wybitnych specjalistów z dzie 
dżiny ekonomiki i organizacji 
przedsiębiorstw, a także przed 
stawicieli organizacji politycz 
nych, społecznych i gospodar 
czych. Z tego też faktu wyni­
kają dla tych zespołów kon­
kretne, odpowiedzialne zada­
nia. które wytyczyła wczoraj­
sza narada. (PAP)
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Leczenie
służby zdrowia
Rłwle^ UrZędu Konłroli (NiK) * Poznaniu
I Sm ! niedomagań w pracy konińskichplacówek służby zdrowia; wykryto m. in. dysproporcje 

w' rozmieszczeniu lekarzy, brak pełnej informacji o czasie ich 
pracy oraz niedostosowanie godzin rejestracji do czasu pracy 
poradni. Na ten temat rozmawiamy z zastępcą dyrektora Wo- 
j-wodzkiego Szpitala Zespolonego w Koninie — Aleksandrem 
Ooeldnerem:

Istotnie, stosunkowo zbyt wielu lekarzy pracowało na od- 
az|alach chirurgii szczękowej, okulistycznym i wewnętrznym 

ojewódzkiego Szpitala Zespolonego. Do pewnego stopnia 
można to usprawiedliwić tym, że niektórzy z nich zdobywają 
soecjalizację, czynimy jednak starania, by część kadry skie­
rować do lecznictwa otwartego i do poradni specjalistycznych, 
lycn ostatnich jest w Koninie 29, przy czym część ma obsadę 
jeanoosobową. Sprawą trudniejszą jest zwiększenie stanu za­
trudnienia w. ośrodkach zdrowia. Placówce w Gosławicach — 
rr lejscowości niedawno włączonej do Konina — musimy za- 
pewnić poradnie specjalistyczne. Chciałbym przy okazji pod­
kreślić, że Konińskie pod względem liczby lekarzy na 10 000 
mieszkańców znajduje się na jednym z ostatnich miejsc w kra 
ju.^ W roku bieżącym zatrudniliśmy już wprawdzie 23 osoby, 
zaś od 1 listopada przyjmiemy siedmiu stażystów, jest to jed­
nak przysłowiowa kropla w morzu.

— Co jednak zrobiliście do tej pory dla usunięcia niedoma­
gań stwierdzonych przez kontrolę?

— Dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego polecił 
uaktualnić tablice informacyjne we wszystkich placówkach 
(sprawie tej stale będziemy poświęcać więcej uwagi). Nato­
miast aby dostosować działalność ośrodków zdrowia o obsadzie 
jednoosobowej do potrzeb mieszkańców, proponujemy leka­
rzom tzw. dzielony czas pracy, to znaczy, dwugodzinną przer­
wę w porze obiadowej. Muszę jednak przyznać, że niewielu 
pracowników wyraża na to zgodę. Pragnę też poinformować, że 
na mocy zarządzenia wszystkie laboratoria rozpoczynają obec­
nie pracę o godzinie siódmej, a więc równocześnie z rejestra­
cją i poradniami.

— Inspektor NIK ustalił także, iż wbrew wytycznym Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki Społecznej — Przemysłową Przychód 
nię Międzyzakładową rozdzielono na dwie przychodnie przy­
zakładowe.

— Rzeczywiście, wspomniane wytyczne nakazują likwido­
wać małe przychodnie i tworzyć duże. Polecenie NIK zostanie 
wykonane: od 1 listopada przychodnia przy Konińskich Zakła­
dach Naprawczych Przemysłu Węgla Brunatnego ponownie sta 
nowić będzie całość z Międzyzakładową Górniczą Przychod­
nią Przemysłową.

— Zastrzeżenia budzi także dyscyplina pracy lekarzy. Jakie 
podjęło decyzje, by uzdrowić sytuację w tym zakresie?

— Pragnę podkreślić, że liczba interwencji, jakie notujemy, 
maleje u nas z roku na rok. Kontrola wykazała jednak, że 
dwóch lekarzy wykonywało dodatkową pracę kosztem macie­
rzystego zakładu. Jak się to mówi — wcześniej się „urywali". 
Wymierzono im kary pieniężne: grzywnę po 2000 złotych, po­
nadto z powodu nieprawnie pobranego wynagrodzenia jeden 
zwrócił 3 364 złote, drugi zaś 1 755 złotych. Sprawę tę omówi­
liśmy z kadrą kierowniczą. Aby zapobiec podobnym wykrocze­
niom w przyszłości, wydając zezwolenia na dodatkowe zatrud­
nienie będziemy informowali o godzinach pracy zaintereso­
wanych w Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym. Postanowiliśmy 
lakże nasilić kontrole wywiązywania się lekarzy z obowiązków 
służbowych.

Zgadzając się ze słusznością przedsięwzięć, które wymienił 
nasz rozmówca, musimy zauważyć, że dyscyplina pracy p'a- 
cówek służby zdrowia powinna być przedmiotem stałej, wzmo­
żonej troski ich kierownictw, nie tylko po interwencji organów 
kontrolnych. Sądzimy, że po pewnym czasie będziemy mogli po­
informować czytelników o skuteczności kroków podjętych d a 
usprawnienia pracy konińskiej służby zdrowia.

ZYGMUNT ROLA

Jest 23 maja 1976 roku. 
Dochodzi północ. Nie­
opodal poznańskiego ho 

telu Polonez” dwaj młodzi 
mężczyźni zatrzymują taksów 

kę. Proszą o podwiezienie ich w 
kierunku Czmonia, do gościń­
ca „Marzymięta”. Wprawdzie 
pora już późna, ale zachowa­
nie pasażerów nie wzbudza 
podejrzeń. Może pragną się je 
szcze zabawić, albo też szu­
kają noclegu? — myśli kie­
rowca „Fiata” 125p. Blondyn 
z wąsem zajmuje miejsce za 
nim, wysoki brunet siada z 
przodu. W trakcie jazdy — 
luźna rozmowa. Obaj intere­
sują się żywo samochodem: 
czy dużo pali? jak ciągnie? 
jaki ma przebieg? Tuż u ce­
lu, w okolicy gościńca, nie­
spodziewanie polecają stanąć 
na pustej szosie:

.— To my już ten kawałek 
dojdziemy spacerkiem.

Taksówkanz posłusznie za­
trzymuje wóz i wówczas sie­
dzący z tyłu blondyn zarzuca 
mu na szyję pętlę ze sznura.

— Pieniądze; zegarek, obcą 
czka — pada krótkie żądanie, 
podkreślone niedwuznacznym 
zaciśnięciem pętli.

Kierowca — młody czło­
wiek, żonaty, ojciec małego 
dziecka — doskonale wie, że 
może stracić znacznie więcej. 
Nie stawia oporu. Oddaje go 
tówkę i wartościowe przed­
mioty. Blondyn przesadza tak 
sówkarza na prawe przedme 
siedzenie, a sam siada za kie

Z KRAJU RAD
W rejonie Orenburga, bu­

duje się obecnie jedną z naj­
większych w kraju „przecho­
walni gazu ziemnego”. Bez te 
go rodzaju „magazynów” nie­
możliwa jest organizacja nor 
malnego życia w miastach i 
dużych ośrodkach przemysło­
wych. Pierwsze składnice ga­
zu pojawiły się w kraju przed 
kilku laty. Umieszczono je w 
wyeksploatowanych pokła­
dach gazonośnych. Obecnie 
wykorzystuje się w tym celu 
warstwy wodonośne. Nowe 
składnice gazu ziemnego, z 
których czerpie się „błękitne 
paliwo” podczas zimy, zbudo 
wane zostały w pobliżu wie­
lu miast, między innymi Mas 
kwy, Leningradu, Kijowa, Ta­
szkientu, w republikach nad­
bałtyckich, na Ukrainie. Obec 
nie zbuduje się je na Biało­
rusi i na Kaukazie..

*
Po raz pierwszy w ZSRR li­

nię wysokiego napięcia prze­
prowadza się pod sztucznym 
zbiornikiem Kachorwskim na 
Ukrainie. Dzięki temu unik­
nie się budowy 3 00-kil o me­
tr owego odcinka przewodów 
wysokiego napięcia, który trze 
ba by było przeprowadzić na 
powierzchni, chcąc podłączyć 
dwa miasta Nikopol i Mar­
gane do Za por oskiej Elek­
trowni Cieplnej.

W Kirgizji dzięki wykorzy 
staniu zasobów wodnych Ki- 
rowskiego Zbiornika Wodne­
go nawodniono w bieżącym 
roku 5 000 hektarów ziemi. 
Już obecnie rolnicy w dolinie 
Tałaskiej uzyskują zbiory psze 
nicy równe 40—50 kwinta­
lom z hektara. Nawodnienie 
terenów nad rzeką Tałas 
jest tylko jedną częścią wiel 
kiego planu, który przewidu­
je zagospodarowanie do koń­
ca lat 80 35 000 hektarów 
gruntów i 170 000 hektarów 
pastwisk.

*
W roku 1714 z rozkazu Pio 

tra I część zasobów biblioteki 
Pałacu Letniego w Peters­
burgu przekazana została na 
księgozbiór pierws>zej w Ro­
sji Biblioteki Publicznej. Księ 
gozbiór. ten stał się zalążkiem 
gnanej „„ .pbęęnie,, ną„ ęąłym 
święcie Biblioteki Akademii 
Nauk ZSRR, liczącej ponad 
15 milionów tomów.

*
Architekci gruzińscy za pro 

jektowali typowy, a przy tym 
oryginalny dom, który może 
być budynkiem mieszkalnym, 
hotelem lub sanatorium. Kon 
strukcja tego budynku przy­
pomina konstrukcje dziecięce 
z klocków. Na dużej czwo­
rokątnej bryle zawieszone są 
tarasami poszczególne piętra, 
do których można wjechać 
jedną z wind lub dojść schód 
kami wydrążonymi w skale, 
na której dcm jest zawieszo­
ny. Nowy projekt bardzo się 
spodobał, wkrótce domy takie 
będą budowane w niektórych 
o-r odkach wczasowych nad 

. Morzem Czarnym. (PAT)

Z AKT MO

DUET Z
równicą, jednocześnie brunet 
przenosi się do tyłu, przy 
czym teraz on trzyma pętlę 
opasającą szyję napadnięte- 
go, któremu zawiązano dodat 
kowo oczy chustką.

Po chwili pędzą w kierun­
ku Śremu; dalej — trasą na 
Zaniemyśl, Środę, Wrześnię, 
aż wyjeżdżają na: drogę pro­
wadzącą do Miłosławia. Przed 
tą miejscowością wyrzucają 
ofiarę rozboju na szosę i od­
jeżdżają, rzucając na „pożeg­
nanie”:

— Wóz znajdziesz w Po­
znaniu przed „Marago”. Tyl­
ko nie próbuj żadnych sztu­
czek z milicją.

Wypadki toczą się nadal w 
błyskawicznym tempie. Poszko 
dowany taksówkarz łapie 
auto-stop i dociera do Pozna­
nia. Sprawdza. Istotnie — 
przed „Marago” stoi jego 
„Fiat”. Niestety, brak części, 
radia „Safari”, a silnik zatar­
ty. Jest godz. 3 nad ranem (24 
maja), kiedy — mimo usłysza­
nych gróźb — zjawia sie w Ko 
mendzie Wojewódzkiej MO na 
Kochanowskiego. Tutaj — ma­
łe zaskoczenie i zarządzenie sta 
nu pogotowia dla niektórych 
służb, albowiem dosłownie w

PĘTLĄ m
tym samym czasie do KW MO 
wpływa zgłoszenie identycznej 
treści, które rzuca więcej świa 
tła na dalszą drogę duetu z pę 
tlą.

Wróciwszy do Poznania, po­
zostawiają „Fiata” przed „Ma 
rago” i natychmiast udają 
się na postój taksówek przed 
Dworcem Głównym PKP. Wsią 
dają do kolejnego „Fiata” i ka 
żą się wieźć do... gościńca „Ma 
rzymięta”. Niemal w tym sa­
mym, co poprzednio miejscu, po 
lecają kierowcy zatrzymać samo 
chód. Siedzący z tyłu blondyn 
zarzuca mu pętlę na szyję. Ale 
młody taksówkarz nie podda- 
je się biernie przemocy. Kopie 
siedzącego obok bruneta, a trzy 
mającego sznur napastnika dra 
pie po twarzy. Wówczas blon­
dyn mocniej, niebezpiecznie za 
ciska pętlę, siłą przeciąga bro 
niącego się na tylne siedzenie 
i uderza kilkakrotnie nożem, 
podsuniętym przez bruneta. Na 
stępnie zabierają kierowcy ze 
garek i gotówkę, wyrzucają go 
z wozu i znów pędzą trasą na 
Śrem, Zaniemyśl, Środę, a da­
lej Jarocin — w kierunku Ka 
towic. Tym razem za kierow­
nicą brunet. Spieszą się bar­
dzo, dobrze wiedząc, że rozpo-

wnm
Przykładna pracowitość
Pracę w poznańskiej Kra­

jowej Spółdzielni Komu­
nikacyjnej rozpocząłem 

w 1949 roku czyli z momentem 
jej założenia. Do dzisiaj jestem 
jej wierny. Jakże jednak wy­
glądała ona wówczas inaczej. 
Będąc z zawodu ślusarzem „le 
czyłem” wraz z kolegami — 
warsztatowcami autobusy i 
ciężarówki. Wtedy miały one 
drewniane karoserie, a pali­
wem był gaz ziemny. Zapew­
nienie sprawności działania by 
ło nie lada sztuką.

Była to jednak dobra lekcja 
zawodu. Jego tajniki zgłębiłem 
później w wojsku, zdobywając 
kwalifikacje kierowcy i spawa 
cza oraz po kilku następnych 
latach, uzyskując tytuł mistrza 
mechaniki pojazdowej. Lepiej 
poznałem dzięki temu tajem­
nice „czterech” kółek, rzetel­
niej i sprawniej mogłem je re 
montować. Przekonałem się, 
jak bardzo fachowa wiedza i 
umiejętności wpływają na wy­
niki pracy.

Jest to przy tym (i była) pra 
ca dość nietypowa. Dokonuje­

my w warsztatach niemal cu­
dów, by z mocno sfatygowa­
nych autobusów, prawie wra­
ków— stworzyć pełnosprawne 
pojazdy. Spółdzielnia od. lat nie 
otrzymała bowiem żadnego no 
wego wozu, a mimo to obsłu­
guje regularne linie w sporej 
części Wielkopolski, prowadzi 
też przewozy szkolne, pracow­
nicze i turystyczne. To w du­
żym stopniu zasługa warszta­
towców, ich złotych rąk.

Często jednak one opadają, 
kiedy karoseria wymaga zegar 
mistrzowskich wręcz zabie­
gów, by... nie rozleciała się. 
Następuje żmudna i trudna ro 
bota, na ogół brakujące części 
wykonywać trzeba samemu, 
według własnego na dodatek 
pomysłu. Nic przeto dziwnego, 
że z satysfakcją celebrujemy 
niemal montaż takiej karose­
rii. Cieszymy się wspólnym 
sukcesem.

Równie duże zadowolenie

Fot. — Archiwum

sprawia mi autorytet i zaufa­
nie wśród załogi. Nikomu nie 
odmawiam rady czy pomocy, 
staram się w brygadzie stwo­
rzyć klimat jakby rodzinny, 
bo ten bardzo pomaga w pra­
cy. I chyba się mi to udaje. 
Nie szczędzę też czasu na dzia 
łalnóść społeczną, a kiedy trze 
ba, jak choćby ostatnio, kiedy 
wielu kierowców chorowało 
sam sdadam za sterem i jadę 
w trasę.

Mówił: FLORIAN FABIAŃSKI — 
mistrz działu kapitalnych remon­
tów Krajowej Spółdzielni Komu­
nikacyjnej w Poznaniu, (bop)

Ford czy Carter?

Wolnoamerykanka
Ze szczegółowych wyli­

czeń „New York Times” 
wynika, że gdyby te wy 

bory odbyły się w miniony 
wtorek, następnym prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej musiałby 
zostać Jimmy Carter.

Po pierwsze jednak: ten zna 
ny dziennik amerykański i 
tym razem podtrzymuje, swą 
tradycję wyborczą, wspiera­
jąc pretendenta demokratów 
do Białego Domu. Po drugie 
zaś: pierwsza, powszechna 
tura wyborów odbędzie się — 
zgodnie z tradycyjną formu­
łą — dopiero „we wtorek po 
pierwszym poniedziałku listo 
pada”. , Natomiast, jak świad­
czą różnorakie 'ankiety'?sońda 
żowe, przewaga Cartera, się­
gająca w połowie sierpnia 28 
procent, stopniała do zaledwie 
4. A więc już choćby dlate­
go, że zwykło się szacować 
margines pomyłki ankietowej 
na 6 procent, „proroczym” 
może okazać się slogan wy­
borczy Geralda Forda: „Doko 
nam niespodzianki stulecia, 
wygrywając wybory”.

Nie byłoby to zresztą wiel­
ką niespodzianką, (na pewno 
zaś nie stulecia, jako że np. 
wybory Kennedy contra Ni- 
xon odbywały się w roku 
1960, a jeszcze bardziej „nie­
spodziany” ankietologicznie 
sukces wyborczy Truman 
odniósł w 1952 roku). Zwła­
szcza, że dotychczasowa, 
mniejsza lufo większa przewa 
ga prognostyczna Cartera wy 

częli ryzykowną grę. Widać 
jednak przy tym, że czują się 
jeszcze dość pewnie, albowiem 
po drodze, w Ostrowie, zabie­
rają do samochodu nietrzeźwe 
go mężczyznę, wywożą go w 
pole i po pobiciu zabierają mu 
5 100 zł.

Cofnijmy się do wczesnoran 
nych godzin w Komendzie Wo 
jewódzkiej. MO w Poznaniu. 
Funkcjonariusze dysponują je­
dynie zeznaniami obu napad­
niętych kierowców — znają za 
tern przebieg tych rozbojów, ry 
sopisy sprawców i przypuszczał 
ny kierunek ich ucieczki. Gru 
pa operacyjna z Poznania, 
Środy i Kórnika, która udaje 
się w okolice gościńca „Marzy 
mięta”, nie znajduje — poza 
śladami opon na szosie w miej 
scach gdzie zatrzymywały się 
wspomniane taksówki — żad­
nych istotnych wskazówek. 
Tymczasem w sztabie akcji zdo 
lano na podstawie rysopisu zi 
dentyfikować — ze znacznym 
prawdopodobieństwem — jed­
nego z napastników. Idą w Pol 
skę telefonogramy. Na drogach 
i szosach pojawiają sie dodat 
kowe patrole, wzmożono kon­
trolę ważniejszych węzłów ko 
munikacyjnych. Można się spo 
dziewać, że blondyn z brune­
tem „wynajmą” nową taksów 
kę — dręczące pytanie: jak 
tym razem potraktują kierow­
cę? — i zanim meldunek do­
trze gdzie trzeba, odskoczą w 
nieznanym kierunku, (cdn)

ZBYSZEK KRUSZONA 

nikała z deklarowania się 
Amerykanów, gotowych już 
wówczas skorzystać z obywa 
telskiego obowiązku wyborcze 
go. Ci zaś do ubiegłego ty­
godnia stanowili zaledwie 46 
procent uprawnionych, przy 
tym przynajmniej co czwarty 
spośród gotowych głosować, 
pozostawał jeszcze niezdecy­
dowany kogo woli.

Jeśli więc przyjąć (a sądzę, 
że należy), iż wciąż intensyw 
na kampania propagandowa 
zmobilizuje wyborczo jeszcze 
kilka procent brakujących do 
wskaźników aktywności oby­
watelskiej z okresów’ poprzed 
nich wyborów, wynoszących 
54 — 60 .procent? Jeśli w do„ 
datku uwzględni się, że dopie 
ro rozrzut tych nie wysondo­
wanych dotychczas głosów za 
decyduje ostatecznie kto i w 
ilu stanach zdobędzie przewa 
gę? Przecież są stany, w któ­
rych rywale ida niemal łeb w 
łeb, i w tych stanach, dotych 
czasową przewagę jednego 
kandydata, może zlikwidować 
zaledwie kilkuset więcej no­
wych stronników drugiego 
kandydata. Po orostu Ford 
może „spodziewać się niespo­
dzianki”.

Przy tym ostatni tydzień 
kampanii przedwyborczej za­
pisał pewne sukcesy na kon­
cie Forda. Oto ostatecznie opo 
wiedziała się za nim. a raczej 
otwarcie zaczęła pracować na 
jego prezydenturę, większość 
tzw.' liczących sie dzienni­
ków (w tej kategorii za Cartę 
rem deklaruje się obok 
wspomnianego już „New 
York Times” tylko „St. Louis 
Post”). Zarazem postawiła na 
Forda również lwia część 
mniejszych gazet. Te można 
oczywiście traktować — co 
czynią też sztabowcy wybor­
czy Cartera — jako „płotki”. 
Ale większość wielkich i 
większość małych dzienni­
ków zabezpiecza Fordowi 
więksże możliwości zwerbowa 
nia dotychczas niezdecydowa 
nych. A po za tym, większa 
gotowość „małych” do profor 
dowskich usług, też stanowi 
swego rodzaju barometr.

Z drugiej strony również 
Carter zyskał pewne atuty. Z 
reguły szanse Cartera, kandy 
data mniej konserwatywnego 
aniżeli Ford obciąża utrata 
części głosów potencjalnie de 
mokratycznych, zwerbowa­
nych przez trzeciego kandyda 
ta — niezależnego Eugene 
McCarthy’ego. Według dotych 
czasowych szacunków, szcze­
gólnie niebezpieczne dla Car 
tera mogło okazać się współ- 
kandydowanie McCarthy’ego 
w stanie Nowy Jork. Tu 
mianowicie „psuj” (spoiler: 
tak charakteryzują McCar- 
thy’ego carterowcy, gdyż nie 
ma on szans na prezydenturę, 
ale psuje kandydowaniem szy 
ki demokratów) zagarnąłby 
głosy niezbędne dla przeciw­
stawienia się Fordowi.

Jeszcze więc w ubiegłą nie­
dzielę, 24 października, szef 
biura wyborczego Forda, Ba­
ker, zapowiadał w telewizji, 

że „Ford ma wszelkie szanse 
wygrania głosów elektorskich 
w Kalifornii, a również jego 
szanse w stanie Nowy Jork 
nie są złe”. Jednakże w po­
niedziałek okazało się, że 
McCarthy nie zostanie w sta 
nie Nowy Jork wpisany na 
listę kandydatów. Oznacza to, 
że w tym stanie — drugim 
po Kalifornii co do liczby wy 
bieranych tam elektorów, 
którzy mają wybrać następ­
nie prezydenta — szala prze­
chyliła się na korzyść Carte­
ra.

Jak wiadomo jednak, sta­
nów gdzie na dwoje babka 
wróżyła, ' jest więcej. Dotych- 
dżasc CarteL j^wien ^83 v głosów 
elektorskich, ’ wedle szacun­
ku tygodnika „Newsweek” 
miał jeszcze szanse na 255 gło 
sów, co dawałoby mu ogółem 
308 głosów, a więc o 38 wię­
cej niż będzie potrzebował do 
prezydentury. Ale nie wszę­
dzie będzie mógł umocnić 
szanse jak w Nowym. Jorku. 
Wszystko wskazuje, że języcz 
kiem u wagi staną się zwy­
cięstwa w pozostałych stanach 
północno-wschodnich, gdzie 
właśnie poparciem szacowa­
nym na 6 procent cieszy się 
McCarthy. Walka przedwy­
borcza trwa więc do ostatka.

Mimo to już dziś można po 
wiedzieć: była to kampania 
szczególnie zacięta, a nawet 
zaciekła, ale też szczególnie 
niesprzyjająca kształtowaniu 
się kultury politycznej społe­
czeństwa amerykańskiego. 
Prowadzona przez champio­
nów rywalizacji niby wolno­
amerykanka, z nie tajonym 
celem zdyskredytowania prze 
ciwnika, nie przyczyniła się 
też do umocnienia się autory­
tetów przedwyborczych boha­
terów.

Wywarła też raczej nieko­
rzystny wpływ na klimat 
międzynarodowy. Ograniczyła 
możliwości administracji ame 
rykańskiej uczestniczenia w 
rozwiązywaniu podstawowych 
problemów ogólnoludzkich, w 
umacnianiu tendencji odprężę 
niowych. Sprzyjała natomiast 
zaktywizowaniu się i odzyski 
waniu pola oddziaływania 
przez siły wsteczne, antyod- 
prężeniowe w USA oraz w 
krajach znajdujących się w 
orbicie wpływów Stanów Zjed 
noczonych. Skoro jednak o- 
kresowo jej ton zaczynało na 
dawać przelicytowywanie się 
rywali poglądami i koncep­
cjami, należącymi w praktyce 
międzynarodowej do lamusa? 
Chyba więc nieprzypadkowo 
właśnie w okresie tego przed­
wyborczego spektaklu, sondaż 
przeprowadzony przez urzędo 
we waszyngtońskie placówki
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Zaradność wiejskiej gastronomii
Popyt na mięso i przetwo­

ry przewyższa podaż. 
Niedostatki paszowe 

zmusiły rolnictwo do zmniej­
szenia stad' zwierząt hodowla­
nych a odnowienie pogłowia, 
nawet przy poprawie sytuacji 
paszowej, nie może nastąpić z 
dnia na dzień. Brak mięsa w 
trudnej sytuacji stawia szcze­
gólnie gastronomię, której za­
daniem jest przede wszystkim 
serwowanie szerokiego i uroz­
maiconego asortymentu po­
traw. Czy można w obecnych 
warunkach poprawić ten stan 
i zadowolić klientów? Wiele 
inicjatywy w tym kierunku za 
częla przejawiać wiejska spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu w województwie poznań­
skim, organizując tucz przyza­
kładowy.

Każda gminna spółdzielnia 
— a jest ich w Poznańskiem 
53 — dysponuje znacznymi 
ilościami odpadów, które mo­
gą stanowić cenne pasze. W za 
kładach produkcyjnych GS-ów, 
takich jak piekarnie, młyny 
gospodarcze, masarnie, restau­
racje. przetwórnie, a także 
punkty skupu owoców i wa­
rzyw (łącznie naliczono 15 
źródeł) pozostaje wiele zmiot­
ków, resztek poprodukcyjnych, 
nadpsutych surowców, które 
na ogół utyiizuje się, a które 
z powodzeniem mogą zastąpić 
pasze przemysłowe. Ilości tych 
nie jest tyle, aby utuczyć więk 
szą liczbę trzody i w ten spo­
sób poprawić zaopatrzenie skle 
pów w mięso, wystarczy tego 
jednak, by każdy GS utuczył 
rocznie dla potrzeb swojej ga­
stronomii kilkanaście sztuk 
czyli chociażby jedna świnię 
miesięcznie.

Tucz przyzakładowy od lat 
prowadzą już z powodzeniem 
GS-y w Pniewach i w Kórni­
ku. Kierownictwo' Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Roi 
niczcyh (dawniej WZGS) w

Sprawa cięć budżetowych

Starcie premiera J. Callaghana
z lewicą Partii Pracy

W panującej w Londynie atmosferze niepewności i na­
pięcia doszło w środę po po łudniu do ostrego starcia pre­
miera Jamesa Callaghana z lewicą partyjną.
Na posiedzeniu Narodowego 

Komitetu Wykonawczego Par 
tii Pracy, w którym lewica 
tej partii ma większość, szef 
gabinetu wdał się w gwałtów 
ny pojedynek słowny z czoło­
wą działaczką lewicy —• Bar­
barą Castle. Callaghan opuścił 
posiedzenie przed jego zakoń 
czeniem, co urząd premiera 
wyjaśnił później „pilnymi za­
jęciami szefa gabinetu”. Jak 
wynika z informacji, które 
przedostały się na londyńską 
„giełdę prasową”, premier po 
darł swoje notatki i w stanie 
wielkiego wzburzenia wyszedł 
z sali obrad.

Narodowy Komitet Wyko­
nawczy Partii Pracy przyjął 
stosunkiem głosów 13 do 6 re 
zolucję, wzywającą terenowe 
organizacje Partii Pracy do 
organizowania demonstracji 
przed parlamentem w celu nie 
dopuszczenia do dalszych cięć 
wydatków publicznych i do­
magającą się realizacji postę 
powych reform.

Sprawa cięć budżetowych jest 
obecnie kluczowym problemem w 
negocjacjach W. Brytanii z Mię­
dzynarodowym Funduszem Walu­
towym (MFW) o pożyczkę 3,9 mi­

liarda dolarów. Premier Callaghan

Poznaniu nakłania obecnie in­
ne placówki, aby poszły w śla­
dy wspomnianych.

Największa trudność stano­
wi znalezienie odpowiednich 
pomieszczeń i ludzi, którzy za 
jęliby się tą hodowlą. Różne 
spółdzielnie w różny sposób 
sobie z tym radzą. W Kwilczu 
np. brygada budowlana GS 
rozbudowuje punkt spędowy i 
przystosowuje jego pomiesz­
czenia do potrzeb hodowli. W 
Rakoniewicach natomiast wy­
korzystano w tym celu budyń 
ki w gospodarstwach zdanych 
na skarb państwa a do tuczu 
wykorzystuje się resztki, pozo 
stałe z istniejącej niedaleko 
ubojni nutrii. Opiekę nad trzo 
dą powierzono byłym właści­
cielom tego gospodarstwa, któ 
rzy radzi są, że maią jakieś 
zajęcia i mogą dorobić do ren 
ty. Takie mini-fermy zakłada 
się także u pracowników, dys­
ponujących odpowiednimi po­
mieszczeniami a zapłata za 
podjęty przez nich trud zale- 
leży od przyrostu wagi tuczni 
ków.

Gminna Spółdzielnia w Śre­
mie natomiast, która działa na 
terenie dwóch gmin — Śrem i , 
Brodnica — zawarła umowę z 
indywidualnym producentem 
trzody chlewnej. Znalazł on 
miejsce we własnych pomiesz 
czeniach inwentarskich dla 10 
warchlaków do tuczu. W tym­
że GS-ie odbyło się ostatnio 
pierwsze świniobicie; zakłady 
gastronomiczne, działające w 
obrębie tej spółdzielni otrzy­
mały pierwszy „zastrzyk” w 
postaci dodatkowego mięsa i 
wyrobów.

— W ogólnych obrotach na­
szej spółdzielni — mówi wice­
prezes GS do spraw handlu i 
gastronomii, Marian Bratek — 
które wynoszą rocznie ponad 
360 milionów złotych, udział 
zakładów gastronomicznych

ostrzegł MFW, że dodatkowe cię 
cia mogą mieć groźne konsekwen 
cje polityczne, ale nie wykluczył 
selektywnej redukcji , wydatków 
rządowych w celu zmniejszenia de 
ficytu budżetowego. Rezolucja 
najwyższej władzy partyjnej do­
maga się nie tylko wykluczenia 
redukcji, ale nawet zwiększenia 
wydatków w niektórych dziedzi­
nach.

Dotychczas premier Callaghan 
powstrzymywał się od otwartego 
ujawniania rozdźwięków między 
lewym skrzydłem Partii Pracy a 
jej centrum i prawicą oraz ujaw­
niania konfliktu między lewicą 
i rządem. Obecnie, na tydzień 
przed wyborami uzupełniającymi, 
w których labourzyści mogą stra 
cić trzy mandaty, premier otwar­
cie zaatakował ' lewe skrzydło 
swojej własnej partii, które po­
przednio często krytykował w 
zawoalowanej formie.

Pó posiedzeniu Narodowego 
Komitetu Wykonawczego pre 
mier Callaghan stwierdził, że 
nie rozpisze wyborów pow­
szechnych niezależnie od wy­
ników głosowania w wybo­
rach uzupełniających. Wyraził 
także poparcie dla kanclerza 
skarbu Healeya, który jest 
ostro krytykowany przez le­
wicę labourzystnwską.

PAP 

jest niewielki, bo tylko 6 mi­
lionów; niemniej staramy się, 
aby możliwie jak najlepiej wy 
pełniały one zadanie. Oblicza­
my, że nasze własne możliwo­
ści paszowe powinny nam wy­
starczyć na uchowanie wielu 
tuczników.

— Kalkulacja tuczu w ten 
sposób na zaopatrzenie masar­
ni nie byłaby opłacalna — do- 
daje wiceprezes WZSR, Jerzy 
Wiznerowicz — natomiast dla 
stołu, czyli dla wzbogacenia 
jadłospisów gastronomii, z 
pewnością jest korzystna.

W województwie poznań­
skim tucz przyzakładowy 
wprowadziło w ostatnich mie­
siącach 30 Gminnych Spółdziel 
ni. Kupują do chowu większe 
warchlaki, tucząc je w cyklu 
3-miesięcznym, dadzą w IV 
kwartale swoim placówkom 
gastronomicznym około 400 
świń. Warto, by pozostałe 
gminne spółdzielnie co prędzej 
rozważyły swoje możliwości w 
tym zakresie. Zakłada się, że 
w przyszłym roku poznańskim 
GS-om uda się utuczyć 2 000 
sztuk trzody. Oto rezerwy!

ZOFIA DOHNKE

„Układ nerwowy" 
z Wrocławia 
już gotowy

„Układ ner­
wowy” dla Hu 
ty „Katowice” 
jest już goto­
wy d.zięki przed 
terminowej re­

alizacji dostaw automatyki 
prxez załogę centrum „Metra- 
ELwro” we Wrocławiu.

' W bieżącym tygodniu z „Me 
ra-Elwro” wyekspediowano 
do huty ostatnie już zestawy 
szaf i pulpitów sterowniczych. 
Ogółem od początku realizacji 
dostaw urządzeń automatyki 
i sterowania załoga „Mera- 
Elwro” wykonała ponad 1.400 
szaf sterowniczych i pulpi­
tów. Do ich produkcji zużyto 
m. in. kilkanaście tysięcy 
czujników, rejestratorów, za- 
worów, filtrów, ponad 20 000 
przycisków, lampek, mierni­
ków oraz około 600 kilome­
trów przewodów i kabli.

Dostarczone układy stero­
wania i automatyki charakte 
ryzują się ^nowoczesną kon­
strukcją (układy pneumatycz­
ne i elektroniczne) i wysoką 
niezawodnością. (PAP)

Zmiana systemu opłat 
za gaz i elektryczność
Maszyny liczące wykonują 

coraz więcej czynności: 
wypisują rachunki za ka 

wę Wypitą w kawiarni, za u- 
żywanie telefonu, a dla coraz 
większej liczby mieszkańców 
Poznania — również za zuży­
cie energii elektrycznej. Ale 
wprowadzenie tu systemu kom 
puterowego spowodowało 4-mie 
sięczne zaległości w poborze o- 
płat za prąd, które trzeba wy­
równać.

Opłata za cały ten okres wy 
stawiona została metodą próg 
nozującą. Obrano dość prostą 
drogę. Zliczono ile dany odbiof 

I ca zużył prądu przez cały rok, 
podzielono to przez 12 i otrzy- 

I mano średnią miesięczną. Nie 
zwrócono jednak uwagi na to, 
że miesiące letnie, w których 
zaległość powstała, charaktery 
zują się mniejszym zużyciem 
energii elektrycznej i średnia 
miesięczna z tego okresu jest 
znacznie niższa od średniej rocz 
nej. Rzecz jasna wywołało to 
niezadowolenie odbiorców ma 
jących za prąd płacić i nie ro 
zumiejących za co.

Wyrównywanie zaległości 
jest jednorazowe i dalej obo­
wiązywać będą opłatv w cy­
klu dwumiesięcznym. Nadal do 
mieszkań przychodzić będzie in 
kasent, by co dwa miesiące od 
czytać stan licznika. Przykła­
dowo: przyszedł on w końcu 
października, zapisał wskaza­
nia licznika za wrzesień i paź 
dziernik i za te dwa miesiące 
wręczył nam rachunek obliczo 
ny‘ na podstawie owych śred­
nich rocznych, a aktualne da­

Zmiany 
w ruchu pociągów

Centralna Dyrekcja ©Kręgowa
Kolei Państwowych w ■Warsza­
wie informuje, że w związku z 
koniecznością przekazania terenu 
na Dworcu Warszawa Zachodnia 
generalnemu wykonawcy dla u- 
możliwienia wykonania robót in­
stalacyjnych nastąpi częściowa 
zmiana rozkładu jazdy pociągu 
pospiesznego „Stoczniowiec” nr 
1505 relacji Warszawa Zachodnia 
— Gdynia oraz poc. osobowego nr 
77033 relacji Warszawa Zachodnia 
— Białystok i tak: począwszy od 
dnia 2 listopada br.

m pociąg pospieszny „Stocznio­
wiec” relacji Warszawa Zachodnia 
— Gdynia odjeżdżał będzie z War 
szawy Zachodniej o godz. 14.22, z 
Warszawy Centralnej o godz. 14.31, 
odjazd ze stacji Warszawa Wschód 
nia nie ulega zmianie;

0 pociąg osobowy relacji War­
szawa Zachodnia — Białystok od 
jeżdżą! będzie ze stacji Warsza­
wa Zachodnia o godz. 18.44, z 
Warszawy Centralnej o godz. 18.54 
odjazd ze stacji Warszawa Wschód 
nia nie ulega zmianie.

☆

Centralna Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Warszawie 
informuje, że w związku ze 
wzmożoną frekwencją w okresie 
Święta Zmarłych dla udogodnie­
nia podróżnych zostaną wprowa­
dzone następujące zmiany:
£ od 29. 10 do 3. 11 br. pociąg 

pospieszny „Hańcza” relacji Wat 
szawa Zachodnia — Białystok od­
jeżdżający z Warszawy Central­
nej o godz. 5.48 będzie kursował 
do Suwałk; w drodze powrotnej 
odjazd z Suwałk o godz. 16.38 — 
przyjazd do Warszawy Centralnej 
o godz. 22.45;
0 31. 10 1976 r. pociąg pospiesz­

ny „Wigry” biegnący z Gliwic 
przez Warszawę Centralną do Bia 
łegostoku planowy odjazd pocią­
gu z Warszawy Centralnej o godz. 
2.32, będzie kursował do Suwałk: 
w drodze powrotnej odjazd z Su­
wałk o godz. 18.38 — przyjazd do 
Warszawy Centralnej o godz. 
2.12.

•Jednocześnie CDOKP informuje, 
że 31. 10. i 1. 11. br. pociągi w 
ruchu podmiejskim w aglomera­
cji miejskiej Warszawy i Łodzi 
będą kursowały jak w dni robo­
cze.

Wolnoamerykanka
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odnotował, że prestiż USA w 
krajach" ich europejskich so- 
jusmikó^.^^ e najniż­
szy poziom od roku 1954.

Ale wybory przyszłego pre 
zydenta USA już za cztery 
dni. Zgodnie też z praktyka 
polityczną tego państwa, de­
klaracje kandydata składane 
w okresie walki o Biały Dom. 
nie obowiązują go w czasie 
prezydentury. Ponad wszystko 
zaś: kto wygra wybory, kto 
będzie musiał ponosić odpo­
wiedzialność — będzie mu­
siał brać pod uwagę realia 
tego świata.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

ne odczytane z licznika zaniósł 
komputerowi. Dopiero następ­
nym razem — w końcu grud­
ni — inkasent przyniesie ra­
chunek, w którym zawarta bę 
dzie średnia za listopad i gru­
dzień oraz korekta rachunku 
za wrzesień i październik. I da 
lej tak, co dwa miesiące.

Jaki jest cel wprowadzenia 
tego systemu? • W przyszłości 
opłacać się będzie rachunki wy 
liczone na podstawie średnie­
go zużycia prądu, a raz lub 
dwa razy w roku nastąpi ko­
rekta rachunku dla wyrówna­
nia różnic między pobraną o- 
płatą a faktycznym zużyciem 
prądu.

Zakład Energetyczny Gliwi­
ce w ten właśnie sposób rozli­
cza już podległych mu odbior­
ców energii elektrycznej. Czy 
jednak zostanie on wprowadzo 
ny w całym kraju i kiedy to 
nastąpi, nikt jeszcze nie wie.

Wiemy natomiast że wpro­
wadzanie tego systemu przy­
niosło wiele zamieszania i kło 
potów, zarówno indywidual­
nym odbiorcom jak i zakła­
dom energetycznym. Chodzi 
szczególnie o tę jednorazową, 
ale przecież sporą i nieoczeki­
waną, opłatę za energię. Dla 
wielu rodzin taki nagły wyda­
tek w okresie zakupów na zi 
mę, jest trudny do jednorazo­
wego zrealizowania. Toteż np. 
w Warszawie w uzasadnionych 
przypadkach opłata ta może 
być rozłożona na raty. Tylko 
w Poznaniu nikt nas o tej moż 
liwości nie powiadamia... (wił)

Polscy piłkarze trenują 
przed meczem z Cyprem
Polscy piłkarze — kandydaci na 

mecz z Cyprem (31, bm.) w War­
szawie, zjechali w środę do stoli­
cy i rozpoczęli w Rembertowie 
krótkie zgrupowanie przed tym 
pojedynkiem.

Trener Jacek Gmoch stwierdził 
na środowej konferencji prasowej:. 
„Mecz z Cyprem będzie egzami­
nem dojrzałości dla naszej repre­
zentacji. Traktujemy rywali jak 
najpoważniej, tak jak gdyby byli 
oni czołową drużyną Europy”.

Nasz selekcjoner nie chciał jesz­
cze zdradzać koncepcji gry pol­
skiego zespołu, choć nie ukrywał, 
że zastosuje taktykę ofensywną.

Choć skład drużyny jest jeszcze 
nieustalony, to z pewnością opar­
ty będzie na zawodnikach, którzy 
grali w Porto. Wszystko wskazuje 
na to, że na stadionie „X-lecia” 
wystąpi w barwach naszej druży­
ny Włodzimierz Lubański. choć — 
iak stwierdził Jacek Gmoch — de­
cyzja w tej sprawie podieta zosta­
nie na podstawie testów, jakim

KOMUNIKAT 
KLUBU KIBICÓW 

PIŁKARZY LECHA

W dniach 2, 4 i 5 XI (wtorek, 
czwartek i piątek) w świetlicy 
KKS Lech na Dębcu w godz. 16— 
:.8.30 ul. Dzierżyńskiego 274 wyda­
wane będą legitymacje dla człon­
ków Klubu Kibiców Piłkarzy Le­
cha. Należy przy odbiorze uiścić 
wpisowe oraz składki do końca bie 
'.ącego roku.

W. Fibak będzie walczył 
o mistrzostwo świata —WCT
Wojciech Fibak awansował do 

grona najlepszych tenisistów świa 
ta. Wyniki ostatnich dwóch se­
zonów dały mu wysoką lokatę 
na wszystkich listach klasyfika­
cyjnych. W przyszłym roku teni­
sista polski wystąpi więc w cyklu 
turniejów o mistrzostwo świata 
(WCT).

Od stycznia do kwietnia 1977 r. 
odbędzie się 12 turniejów z udzia 
leni najlepszych graczy świata 
(m. in. Bjoern Borg, Jimmy Con 
nors, Uie Nastase, Jan Kodes, Woj 
ciech Fibak). Pierwszy turniej 
odbędzie się w dniach 10—16 sty­
cznia w Birmingham* (stan Ala­
bama), a następnie w dniach 
24—30 stycznia w Filadelfii roze­
grane zostaną międzynarodowe 
mistrzostwa USA. Program prze­
widuje także turnieje w Meksy­
ku, Rotterdamie, Sztokholmie, 
Monte Carlo i Toronto. Finały 
mistrzos-t w WCT odbędą się w 
kwietniu w Dallas.

Oprócz mistrzostw odbędzie się 
turniej „Challenge CUP” na Ha­
wajach z udziałem 8 najlepszych 
graczy świata oraz „Turniej mis 
Łrzów” z udziałem 16 zawodników. 
W porównaniu z sezonem 1976 r. 
regulaminy rozgrywek WCT oraz 
kalendarz imprez zostały nieco 
zmienione. A oto lista graczy, 
którzy wystąpią w cyklu turnie­
jów WCT: USA — Jimmy Con- 
nors, Eddie Dibbs, Harold Solo- 
mon, Dick Stcckton, Vitas Geru- 
laitis; Szwecja — Bjoern Borg; 
Rumunia — Uie Nastase; Włochy 
— Adria no Panatta, Corrado Ba- 
razzuti; Hiszpania — Manuel O- 
rantes; Australia — Ken Rese- 
wall, Ross Case, Tony Roche, 
John Alexander, Rod Laver; Pol 
ska — Wojciech Fibak; CSRS — 
Jan Kodes; Holandia — Tom Ok- 
ker; RPA — Clif Drysdale; N. 
Zelandia — Onny Parun; Indie — 
Vijay Amritraj.

☆
Kolejnym przeciwnikiem Wojcie­

cha Fibaka na turnieju w Wiedniu 
był Włoch Antonio Zugarelli. Pol­
ski tenisista odniósł łatwe zwy-

Mistrzostwa 
młodych ciężarowców
W Gnieźnie rozegrano mistrzo­

stwa okręgu w podnoszeniu cięża­
rów młodzieży do lat 23. W impre 
zie uczestniczyło 104 zawodników 
z 7 klubów: Chrobrego Gniezno, 
Ceramika Przysieka, LZS Bojano­
wo Unii Swarzędz, Stali Ostrów, 
LZS Gołańcz i Pancernych Poz­
nań. Najwięcej tytułów mistrzow­
skich — 4 wywalczyli ciężarowcy 
Ceramika Przysieka, a najlepszy 
rezultat w zawodach osiągnął I. 
Mikołajczyk (Ceramik), który w 
wadze lekkiej w dwuboju uzyskał 
270 kg.

Oto zdobywcy mistrzowskich ty 
tułów — musza: J. Konarczak 
(Chrobry) — 162,5 kg; kogucia: M. 
Błachowiak (Chrobry) — 155 kg; 
piórkowa: Z. Ratajczak (Ceramik) 
— 205 kg; lekka: I. Mikołajczyk 
(Ceramik) — 270 kg; średnia: J. Leś 
nik (Ceramik) — 237,5 kg; półcięż­
ka: B. Sy1y (Ceramik) — 270 kg; 
lekkociężka: J. Tabaka (Pancerni) 
— 227,5 kg; ciężka z. c' -ba (Stal) 
— 240 kg. (wił) 

ten piłkarz poddany będzie na 
zgrupowaniu. Piękny jubileusz cze 
ka w niedzielę Kazimierza Deynę. 
Już po raz 80 wystąpi on w dru­
żynie narodowej, co jest krajo­
wym rekordem.

PAP

Eliminacje MŚ

Dania—Cypr 5:0
Piłkarze Cypru nie sprawili w 

Kopenhadze niespodzianki. Nasi 
najbliżsi rywale jedynie przez 
pierwszą połowę utrzymywali wy­
nik remisowy, który ich całkowi­
cie zadowalał. Goście przywiązy­
wali przede wszystkim uwagę do 
gry defensywnej, a momentami 
dostępu do własnej bramki bro­
niła niemal cała drużyna. Gospo­
darze w pierwszej połowie rozwią 
zali źle taktycznie spotkanie gra­
jąc szablonowo i nieproduktywnie. 
W zespole duńskim grało 7 piłka 
rzy występujących w drużynach 
zagranicznych. ho zmianie stron 
gospodarze przeszli do bardziej 
zdecydowanych ataków, z których 
jeden w 55 min. zakończył się po­
wodzeniem po celnym strzale Hen­
ny Nielsena, grającego w belgij­
skim zespole RWD Molenbeck. 
Dwie dalsze bramki, w tym jedną 
z karnego, zdobył piłkarz madryc­
kiego Realu — Henning Jensen, w 
tym jedną także z karnego. Po­
nadto na listę strzelców wpisali 
sę grający w Werder Brema — 
Per Roentved (z karnego) orrfz 
Joergen Kristensen z Herthy.

Drużyna cypryjska zaprezen­
towała się słabo w środowym spot 
kaniu, demonstrując jednostron­
ny, defensywny styl gry.

cięstwo i po 50 min. pojedynku 
wygrał 6:1, (6:1). Fibak w ćwierć­
finale spotka się z Meksykaninem 
Raulem Ramirezem.

W czwartek Wojciech Fibak wy­
stąpił również w deblu, grając 
wspólnie z Amerykaninem Arthu­
rem Ashe. Przeciwnikami pary 
Fibak — Ashe są Szwed Bengts- 
son i Amerykanin Jim Mcmanus. 

☆
Wojciech Fibak został zaproszo­

ny do udziału w kolejnym turnie­
ju „Grand Prix”, który odbędzie 
się w dniach 7—14 listopada w 
Sztokholmie. Nasz tenisista został 
rozstawiony w tym turnieju z nu 
merem 11. Organizatorzy rozstawi 
li z numerem 1 Amerykanina Jim 
my Connorsa, a z numerem 2 mi­
strza Wimbledonu Szweda Bjoerna 
Borga. Oto dalsza kolejność roz­
stawionych zawodników: 3. Guil- 
lerno Vilas (Argentyna), 4. Raul 
Ramirez (Meksyk), 5. Eddie Dibbs 
(USA), 6. Arthur Ashe (USA), 7. 
Manuel Orantes (Hiszpania), 8. Ha 
rold Solomon (USA), 9. Brian Gott 
fried (USA), 10. Stan Smith (US1), 
12. Tom Okker (Holandia), 13. Boh 
Lutz (USA), 14. Onny Parun (N. 
Zelandia), 15. Cliff Richey (USA). 
16. Balazs Taroczy (Węgry). (PAP)

Wybrzeże wygrało
W rewanżowym spotkaniu o Pu­

char Zdobywców Pucharów koszy­
karze Wybrzeża Gdańsk wygrali 
z zespołem SC Zamalek Kair 
110:88 (58:52). Ponieważ w pierw­
szym meczu przed tygodniem w 
Kairze gdańszczanie wygrali 79:78 
— tym samym awansowali do na­
stępnej rundy pucharu. (PAP) .

Awans 
koszykarek ŁKS
W rewanżowym meczu rozgry­

wek o Puchar „Liliany Ronchetti” 
koszykarki ŁKS pokonały w 
Duesseldorfie miejscowy zespół 
Agon 82:46 (49:26) i awansowały do 
dalszej rundy. Najwięcej punk­
tów dla polskiego zespołu zdoby­
ły: Teresa Gburczyk — 21 oraz 
Danuta Błaszczyk — 20; dla dru­
żyny Agon: Monika Jaworski — 
25.

Również w meczu rewanżowym 
koszykarki ŁKS odniosły zdecydo 

* wane zwycięstwo. Drużyna polska 
’ od początku spotkania nadawa.ła 

ton grze. Polki zdecydowanie prze 
wyższały swe rywalki i w 6 min. 
prowadziły 20:6. Łodzianki demon­
strowały grę skuteczną i widowi­
skową, zyskując aplauz miejsco­
wej widowni.

Pierwszy mecz ŁKS wygrał 88:43.
PAP

Symultana 
mistrza R. Bernarda
W sali klubu Spółdzielczości Pra 

cy „Mozaika” w Poznaniu mistrz 
krajowy w szachach — Ryszard 
Bernard rozegrał symultanę (rów­
noczesna gra na 20 szachownicach). 
16 partii zakończyło się jego zwy­
cięstwem, 3 porażką i 1 remisem. 
Pogromcami mistrza zostali: J. 
Miller, J. Karwecki i C. Kowalski, 
a zremisował J. Hypki.

Nie tak dawno w „Mozaice” wy 
stępował arcymistrz Włodzimierz 
Schmidt, który na 20 partii nie 
przegrał żadnej, a 5 zremisował.

(wił)
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KIERMASZ MEBLI W HALI NR 22 MTP
(wejście obok Pewex-u)

czynny codziennie od 12 do 19 w niedzielę i wolne soboty od 9 do 14 w poniedziałki nieczynny

POLECAMY DUŻY WYBÓR MEBLI - RÓWNIEŻ PO OBNIŻONYCH CENACH
ZAPRASZA WPHW ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ.

4895-K1

Praca Nauka
Pomoc do półtoraroczne­
go dziecka pilnie potrzeb 
na. Tel. 20-36-53 od godz.

Sprzedam korzystnie szyn 
szyle wraz z klatkami. 
Jan Burawśki, 64-510 Wron
ki, 22 Lipca 1. 1254p

16. 5530g
Potrzebna opiekunka do 
5-letniej dziewczynki. Po 
kój samodzielny, utrzy­
manie i wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Śniadeckich 
15 m. 11, w godz. 17—20.

5484g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru porów.
Starołęcka 196 a, 2710g

Zatrudnię panią do szy­
cia koszul. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3167g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2 lat. Osiedle Świer­
czewskiego, tel. 67-62-36, 
po godz. 17. 3270g

Do egzaminów z biologii 
na uczelnie medyczne i 
rolnicze — przygotowuję. 
Maciejewska, Wojska Pol
skiego 17. 3322g

Asystent Politechniki, u- 
dziela korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Osiedle 
Oświecenia 101 m. 59, P.
Szmit. 3085g

Który z germanistów u- 
dzieli lekcji — konwersa 
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3119g.

Studentka uczy języka 
angielskiego. Poznań, ul. 
Niecała 8 m. 7. Ćwikła,
po godz. 17. 3209g

Kupno © Sprzedaż
Sprzedam roczniki „Mo­
toru”, kompletne koła do 
„Zastawy”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2714gpr.

Sprzedam ciągnik Zetor 
Super 50 z wciągarką. J. 
Jarysz, teł. 146 Sieraków 
Włkp„ ul. M. Nowotki 52. 

1252p

Sprzedam 200 kg miodu 
pszczelego. Buda, Strzelce 
Krajeńskie, Mickiewicza 
28-  1225 p

Sprzedam skórę, kożuch 
— baran, brąz. S. Kraw­
czyk, Poznań, Swierczew 
skiego 130d m. 5. 3084g

Sprzedam 2 opony „Mi- 
chelin” (155—14). 63-100 — 
Śrem, ul. Zawadzkiego 18
m. 33. 3086g

Koło przednie motocykla 
MZ TS 250, spodnie moto 
cyklowe, wózek inwalidz
ki ręczny sprzedam.
Teł. 729-99, po godz. 19.

3098g

Sprzedam czarną pelisę 
.męską, duży rozmiar, koł 
nierz wydra. Tel. 66-03-72.

3117g

Kalkulatory wielodziała- 
niowe Privileg 108 ESR-E 
i Unisonic 1299 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3123g

Dywan nowy 365X275 cm. 
okno dwuskrzydłowe, ma 
szynę do pisania, sprze­
dam. Poznań, Jaszuńskie 
go 32. 3124g

Wózek spacęrówkę dla 
bliźniąt — sprzedam. Po­
znań, Marchlewskiego 54
m. 8. 3145g

Sprzedam kontrabas. Po­
znań, Bzowa 9 (po połu-
dniu). 3170g

Sprzedam tanio pianino 
„Fibiger”, 3 fotele, nowy 
tapczan. Adres: Osiedle 
Przyjaźni 8 m. 165.

3227g

Sprzedam w bardzo dob­
rym stanie: stół na wyso 
ki połysk, krzesła, piec 
gazowy. Poznań, ul. Dą­
browskiego 254 m. 26, po
godz. 16. 3175g

W dniu 27 października 1976 r. zmarł niespo­
dziewanie pracownik naszego Zakładu

LEON NIEDZIELSKI
odznaczony

Odznaką Honorową Miasta Poznani*.

W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 
pracownika, przyjaciela i działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 października 
1976 r. na cmentarzu w Śremie o godz. 14.45.

Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłej® wyrazy serdecz­

nego współczucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Koła ZSL 

oraz współpracownicy 
WZSR „Samopomoc Chłopska” 

Zakład Obrotu Rolnego w Poznaniu 
2827-K3

-j- Dnia 27 października 1976 r. zmarła, opa-
I trzona Sakramentami św., przeżywszy 83 
lata, śp.

AGNIESZKA PIĘCZKA
kochana i szczera towarzyszka naszego życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu na Junikowie, o czym zawiada­
miają

z głębokim smutkiem 
Andrzej i Irena Leitgeberowie 

5502g

tDnia 26 października 1976 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA KACZMAREK
« domu Knazielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Logi 20 m. 1. 5503g

Dnia 28 października 1976 r. zmarła nasza 
ukochana mama, śp.

ŁUCJA PIASECKA
z domu Bartczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku 
córki i rodzina

Ul. Bruna 54. 5553g

Sprzedam miernik prze­
bicia izolacji, woltomierz 
lampowy do 30 kilowolt, 
watomierz, falomierz, mi 
kroamperomierz, wolto­
mierze, termistory do bu 
dowy termometrów, o- 
prawki do świetlówek, 
żyrandole jarzeniowe, ra 
riosprzęt. Poznań, Śnia­
deckich 1, tel. 631-14 —

O Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-l, M-2, naj­
chętniej Grunwald łub Je 
życe. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3785g.
Spiesznie kupię dom jed-
norodzinny względnie

Retmański. 3191g

Sprzedam dwie maszyny 
do pisania, używane. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3213g.

M-4, M-3, spółdzielcze — 
własnościowe, w woj. ko 
nińsktm. Oferty z ceną 
Bogdan Siwek, Popiele- 
WO, 62-560 Skulsk. 1253p

© Nieruchomości

WPHW ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ

zaprasza do zakupów i poleca

NA DOGODNYCH WARUNKACH RATALNYCH
TELEWIZORY Neptun 221 16

iii

III

m
183

Maszynę dziurkarkę bie- 
liźnianą — sprzedam. Tel. 
66-51-82, po godz. 17.

3225g

Sprzedam 8 m1 parkiety. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3171g.

Sprzedam zestaw Meluzy 
na Hi-Fi. Poznań, ul. Dą-
browskiego 20/22 n 
oglądać po godz. 16.

i«,

323©g

© Samochody
Sprzedam Skodę S-100 — 
rocznik 1973, stan ideal­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5419g.

Fiata 126 p kupię. Zgło-
szenia: Sporna 
568-30.

teł. 
4802g

Sprzedam zderzak do Fia 
ta 131. Oferty — ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5414g.

Sprzedam Nysę 501 Towos. 
Stan idealny. Mieczysław 
Piechut, Wałcz, Piastow­
ska 1, tel. 31-53. 1218p

Kupię Trabanta 600 do re 
montu. Mieczysław Kacz­
marek, 63-700 Krotoszyn, 
ul. Słoneczna 10. 1239p

Fiata 126, czerwiec 1976 r. 
lub Syrenę, odbiór Polmo 
zbyt — zamienię na Tra­
banta 76 r. — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3718g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Osiedlu War­
szawskim. Wiadomość: Po 
znań, ul. Glebowa 25.

1914g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub część willi. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5050g.

Willę lub dom komforto­
wo wyposażony, nowocze 
snej architektury, z wol­
nym mieszkaniem — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5241g.
Sprzedam gospodarstwo 
szklarniowe 376 m’, w 
Konstancinie k. Warsza­
wy, z domem i działkę 
3.318 m*. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3021g

Kupię do 1000 m’ ziemi 
pod uprawę ogrodniczą. 
Oferty z podaniem miej-
sc a „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 3656g.

Zguby © Różne
2.006 zł nagrody dla tego, 
który wskaże miejsce po­
bytu zaginionej z Puszczy 
kówka suczki rasy bokser, 
jasno-brązowej z białym 
przodem, białymi łapami, 
nie obciętymi uszami. 
Wiadomość: tel. 440-59.

5533g
Zgubiono legitym. szkół-
ną 
nr

Liceum Zawodowego
3

630/11 m2,
Poznaniu, nr 
na nazwisko

Piotr Baranowski. 5762g

Dnia 23 października 1976 r. zmarła

BOŻENA BIAŁEK
długoletnia pracowniczka naszego Przedsiębior­
stwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 października 1976 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy
WSS „Społem” - Zakład Handlu Mięsem

2826-K3

tDnia 27 października 1976 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
najtroskliwsza mama, teściowa i babunia, prze­

żywszy lat 70

HELENA STOLECKA
z domu Liebek

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku

Ul. Pułtuska 12 m. 1.

J

. Dnia 27 października 1976 roku przeżywszy 
lat 76, Odeszła od nas na zawsze, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa, pełna do­
broci i szlachetności mama, teściowa i babcia

MARIA PRZYDANEK
z domu Sałata

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 62 m. 5. 5552g

.o godz. 12

pogrążona

S837-U3

-L Dnia 27 października 1976 r. zmarła, nama- 
I szczona Olejami św„ nasza najdroższa mat­

ka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 09, śp.

STANISŁAWA BĄCZYK
■ domu Bober

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Czerwonej Armii 25 m. 23.

S. t P.

2828-U3

GERTRUDA KALINOWSKA
zmarła dnia 27 października 
szy lat 70, nasza najdroższa 
ciowa i babcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Miłostowie.

1976 r„ przeżyw- 
żona, mama, teś-

30 bm. o godz. H

Pogrążona w smutku

Ul. Traugutta 29 a m. 2. 2829-U3

tDnia 27 października 1976 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 68, mój najdroższy mąż, je­

dyny i najlepszy przyjaciel, brat, szwagier 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ LESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 22 m. 17. 2846-U3

II
©

TELEWIZORY 
wpłata 5 proc. 
TELEWIZORY

20 24

z importu do odbioru progr. czarno-białego 
— 24 raty
prod. krajowej do odbioru progr. czarno-białego

wpłata 5 proc. 36 rat
RADIOODBIORNIKI sieciowe, monofoniczne
GRAMOFONY prod. krajowej
wpłata 10 proc. 24 raty

prod. krajowej

ZESTAWY radioodbiornik + magnetofon „JOLA”
wpłata 30 proc. 12 rat
MAGNETOFONY kasetowe wpłata 10 proc. 12 rat
RADIOODBIORNIKI samochodowe i stereofoniczne — prod. kraj 
(z wyj. Meluzyna, Elizabeth, Filomena, Akropol)
wpłata 20 proc.

Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze czyszczę me­
chanicznie trocinami, so­
lidnie. Gromadzka 14 — 
Janik. 3650g

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

Przyjmę akwizycję, po­
siadam samochód osobo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2726g.

Długopisy, pióra, pisaki 
— naprawa, napełnianie. 
Wrocławska 20, Kubiak.

2857g

24 raty.
4900-K1

ni
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Kto wykopie studnię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2732g.

© Matrymonialne

Panna 24-letnla. przystoi
na, blondynka, 164 cm
wzrostu, wykształcenie 
wyższe, materialnie nie­
zależna, z mieszkaniem — 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera wyzna 
nia rzymsko - katolickie 
go, kulturalnego, o miłej 
powierzchowności, wy­
kształcenie wyższe, do 
lat 32. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2731g

Dnia 26 października 1976 r. zmarł długoletni 
pracownik Przedsiębiorstwa Elektryfikacji" 
i Technicznej Obsługi Rolnictwa w Poznaniu, 
od 1971 roku przebywający na emerytijraa

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Podstawowa Organizacja Partyjna 
współpracownicy Zmarłego oraz 

Koło Emerytów i Rencistów 
przy ,Eltor” - Poznań

M23-K3

tDnia 27 października 1976 roku odeszła 
w 90 roku życia, opatrzona Sakramentami

św., śp.

AGNIESZKA KOPPE
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 0.30 

na cmentarzu junikowśkim.

W smutku pogrążona

Chwaliszewo 67. 28S4-U3

tDnia 27 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
mamusia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

LUDOMIŁA CICHORZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. M na

cmentarzu 
zostanie w

Starołęcka

starołęckim. Msza św. odprawiona 
kościele św. Antoniego o godz. 16.36,

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

43.

aa
»36U3

tDnia 27 października 1976 r. odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami św„ pełna dobro­

ci, najdroższa żona, ukochana mamusia, córka, 
siostra, synowa, bratowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 46, śp.

KRYSTYNA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

Ul. Cedrowa 3 m. 6. »3«-U3

o. Dnia 27 października 1976 roku po długich 
I i ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STEFAN JELEWSKI
emerytowany pracownik poligrafii.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 36 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

M7«g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 2506g

Panna, 29-letnia, wzrost 
170 cm, wykształcona, po 
siadająca mieszkanie — 
pozna kawalera z wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2729g. •

Przystojna studentka, o- 
statnich lat Akademii Me 
dycznej — pozna studen­
ta lub pana z wyższym 
wykształceniem, w wie­
ku 25—35 lat, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2769g.

Kawaler 42-letni, z zawo­
dem, posiadający nieru­
chomość w Poznaniu — 
pozna pannę dobrej pre­
zencji, średniego wzrostu. 
Cel matrymonialny. Ofer
ty a,Prasa”, 
19 dla 3061g.

Panna 25-letnia, wzrost 
171 cm, wykształcenie śre 
dnie, lubiąca turystykę — 
pozna kawalera do lat 30, 
o podobnych walorach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2906g.

Dwie panie, wdowy, sar 
motne, emerytki po sześć 
dziesiątce, z mieszkaniem
— poznają starszych, kul

GrunwakizkA, tliralnych panów- Cel ma

Ładna, miła, domatorka, 
26-letnia, wykształcenie 
średnie, pozna przystoj­
nego pana, dobrego cha­
rakteru, wykształcenie mi 
nimum średnie, wzrost od 
175 cm. Oferty z fotogra­
fią mile widziane. Zwrot 
zapewniony. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2936g.

tryinonialny. Oferty „Pra
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3028g.

Wdowiec, bezdzietny, po 
siedemdziesiątce, emeryt, 
uczciwy, bez nałogów — 
przystojny z mieszkaniem

Poznaniu poślubi
bezdzietną, średniego wzro 
stu, szczupłą, bez miesz­
kania. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2738g.

Komunikat
UWAGA!

ODBIORCY GAZU W MIEŚCIE KALISZU !
W związku z dostawą gazu o wyższej kalo- 

ryczności do miasta Kalisza — prosimy wszy­
stkich korzystających z energii gazowej, o na­
tychmiastowe zgłaszanie uwag o nieprawidło­
wościach spalania gazu w eksploatowanych
obecnie aparatach gazowych do Zakładu
Gazowniczego w Kaliszu, ul. Majkowska 9, 
tel. 30-25, wewn. 21, w godzinach od 7 do 15, 
lub tel. 30-27 po godz. 15.

Dyrekcja Zakładu Gazowniczego
Kalisz

Pracownicy poszukiwani

4876-K1

Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego w 
Trzciance, ul. Kopernika 32, telefon 255 — 
zatrudni zaraz

technika budowlanego — z kilkuletnim sta­
żem pracy w swoim zawodzie.

Warunki płacy w/g przepisów obowiązują­
cych w Przedsiębiorstwie do omówienia na 
miejscu w Dziale Służb Pracowniczych.

2329-K2

om
Dnia 27 października

żywszy lat 55
1976 roku zmarł, prze-

SYLWESTER STRÓŻEWSKI
Pogrzeb 

e godz. 11

Prosimy o

odbędzie się dnia 2 listopada 1976 r,
na cmentarzu junikowskim, 

W głębokim żalu pogrążona 
żoną z córką 

nieskładanle kondolencji.
2833-U3

+ Dnia 26 października 1976 r. z.marł, przeżyw­
szy lat 67, mój ukochany brat i wujek

FRANCISZEK MARCISZAK
długoletni kierownik

Szkoły Podstawowej w Granówku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

Ul. Kniewskiego 15 m. 2. 5506g



PAŹDZIERNIK Narcyza,
2g Violetty

Piątek Słońce: 6.30—16.17

K TEATRy-—^.
POZNAJ?

OPERA — g. 19 „Baron cygań- 
ski”

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­
moteusz”.

KALISZ 
i

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Korzenie”.

K Kiwa H
CHODZIEŻ Noteć: „Nie ma 

•prawy”.
CZARNKÓW: „Żądło”.
GNIEZNO Lech; „Dzień szarań­

czy”; Polonia: „Ocalić miasto”.
GOSTYŃ: „Szczęki”.
GÓRA: „Trzęsienie ziemi”. 
GRODZISK: „Niewierna”. 
JAROCIN: „Zagłada Japonii”. 
KALISZ Kosmos: „Wielka podróż 

Agaty Schweigert”; Oaza: „Flic 
story”; Stylowe: „Motylem jestem 
czyli romans 40-latka”; Syrena: 
„Kazimierz Wielki”.

KĘPNO: „W środku lata”.
KONIN Górnik: „Nashville”.
KROTOSZYN: „Przygody Gerar­

da”.
LESZNO: „Nocne widma”; „Mała 

■yrena”.
NOWY TOMYŚL: „Policjanci”, 

„Na tropie sokoła”.
OBORNIKI: „Szczęki”.
OSTRÓW Roma: „Na tropie so­

koła”; Słońce: „Ocalić miasto”.
OSTRZESZÓW: „Szczęki”.
PIŁA Iskra: „Ojciec chrzestny 1 

XI”.
RAWICZ: „Powrót tajemniczego j 

blondyna”.
SŁUPCA: „Krótkie życie”. 
SYCÓW: „Con amore”. 
SZAMOTUŁY: „Smuga cienia”. 
ŚREM Słonko: „Ostatni skok gan­

gu Olsena”.
ŚRODA: „Przyjaciele Eddiego”. 
TRZCIANKA: „Zawiłości uczuć”. 1 
TUREK: „Skazany”.
WAŁCZ: „Trzęsienie ziemi”. fi 
WĄGROWIEC: „Con amore”. I 
WIERUSZÓW: „Żądło”. S
■WRZEŚNIA: „Przygody Gerar- ] 

da”.
WSCHOWA: „Z podniesionym ' 

ezołem”.
ZŁOTÓW: „partyzanci Kowpa- 

ka”.

KWAB10 J
PROGRAM I; 8-10 Mel. naszych 

pifc, 0.UJ j,———a&iej 1**^*
ciomm; a.Uo ro jeuutj pm^eucu;

tłerlui z meiuuią 1 pmsenKą; 
9.»ó Zespól Pieśni 1 Lanca „Donna 
Dunajcu 10.M Kon. na rożne in­
strumenty; iU.uU „Niezapomniane 
stronice” — „Listy no Delfiny”; 
Z. Krasińskiego; 19.40 Różne bar­
wy jeanego tematu; ii „widziane 
z DUsia”; 11.12 Z makowskiej fo- 
noteai in„z.; ia.uj ixunc. pize„ 
nałem; 12.24 „Czerwone Gitary” 
wczoraj 1 dziś; 13 Kwadrans z ze­
społem „Sami swoi”; 14.15 molo — 
sprawy; 14.45 Południowoamery­
kańskie rytmy ludowe; 14 Konc. 
chórów operowyen; 14.25 Rytmy 
młodych; u.10 z. polsmej lunoie- 
ki; 13.45 Studio muz. instrument.; 
I6.1l propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.40 ^aiuain. kultur.; 16.35 
Hep. literacki pt. „Rozjemca”; 
Ib.ss I onosei w ts; iZ uaui^uiier; 
17.20 Parada poiskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn.; 16.39 Przeuoje 1 
non stop; 19.15 Warszawska Ora. 
PR i 1 20.0o Raaiowo-1 V Szkoła
Średnia dla pracujących — Histo­
ria „O seniorach i błędnych ry­
cerzach”; 20.25 Melodie — do któ­
rych Chętnie wracamy; 21.18 Dzwię 5 
kowy plakat reklamowy; 21.33 i 
Utwory St. Moniuszki; 22.20 H. I 
Jankowski — fortepian; 22.30 Lu­
dzie wielkiej przygody; 22.45 Pio­
senki z Istamouiu; zo.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Gra­
nice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
g, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Popularne 
fragm. oper i baletów rosyjskich; 
8.35 My >0; 8.45 Muz. spod strze- 
cny; 9 „Kompozytorzy wykonaw­
cami swoich utworuA”; s.40 Dia 
przedszkoli: „Coraz ciszej w le­
gie”; 10 „stawne romanse” — „Sa- 
dyk Pasza i Ludwika sniadecka”; 
10.30 Konc. ork. dętych; 11 Dla kl. 
V (jęz. polski) „zatta”; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kiedy ziemia się budzi” pow.; 
12.45 Uwertury operowe Haendla 
w nagraniu ^ngieiskiej Ora. Ka­
meralnej; 13 Dia kl. I i II (wych. 
muz.) „Zagrajcie z nami”; 13.24 
Viva.di: Kunc, e-moa; 13.43 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 W 
rytmie walca; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.15 Muzyka; la Program 
dla dziewcząt 1 cmopców; la., o 
Studio Słonecznik; 16 Muzyczny 
upominek — mel. lud. Turcji; 16.10 
informacje, rady, propozycje; 16.30 
Mel. z operetek; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpiess; 17 
Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem; 17.20 Rep. literacki pt. „Wi­
dok ogólny”; 17.40 200 lat Teatru 
Wielkiego w Moskwie; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19 
Studio Młodych — z cyklu: „Mło­
de pokolenie Polski Ludowej”; 
19.20 Szkic do portretu... J. L. 
Bargesa; 19.30 Transm. konc. symf. 
z sali Filharmonii Narodowej; 21.52 
Muzyka; 22.10 Magazyn rekreacyj­
no-turystyczny; 22.30 Muzyka ze 
starych płyt; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Konc. „na dobra­
noc”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7-30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.
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Konińskie

Czekając na szanse
Liczący 2500 mieszkańców Zagórów należy do ładniej­

szych miasteczek województ wa konińskiego. Rozłożony na 
pofałdowanym terenie, z wąskimi brukowanymi uliczkami, 
zwraca uwagę czystością, dużą ilością zieleni. Rolnicza oko­
lica, brak przemysłu w miasteczku, wyciskają swe piętno na 
życiu mieszkańców. Gwarno w Zagórowie rano, gdy wy­
jeżdżają zeń autobusy dowożące mieszkańców do zakładów 
pracy i szkół Konina i Słupcy. Ożywia się też po obiedzie. 
Resztę dnia wypełnia cisza, spokój.
Nie znaczy to, że nie ma 

Zagórów swych problemów. 
Brak urządzeń komunalnych, 
mieszkań, niedostatek skle­
pów i punktów usługowych 
— to najważniejsze, choć nie 
jedyne. Największą, trwającą 
obecnie inwestycją jest budo­
wa miejskich wodociągów. Są 
już studnie głębinowe, hydro 
fornia, układa się pierwsze 
metry rurociągów. Na począ­
tek do nowo zbudowanego 
Wiejskiego Ośrodka Socjalno- 
Kulturalnego. Prace opóźnia 
brak rozdzielni energetycznej, 
którą miał budować poznań­
ski „Energomontaż”. Z bra­
ku mocy przerobowych prze­
kazano zlecenie do „Energo­
montażu”... krakowskiego. Za 
awansowanie robót umożliwi 
podłączenie w przyszłym ro­
ku 40 domów. Wielu miesz­
kańców Zagórowa już teraz 
ma urządzone łazienki, pod­
łączoną kanalizację.

Gorzej z budownictwem 
mieszkaniowym. Przewidziano 
budowę bloku, ale po roku 
1980 z przeznaczeniem dla spe 
cjalistów, których zatrudni 
się przy melioracji doliny

Od soboty - do poniedziałku

Dodatkowe kursy 
autobusów PKS

Tradycyjnie już PKS wpro­
wadza dodatkowe kursy auto­
busów w ostatnich dniach paź 
dziennika i 1 listopada, w 
związku ze Świętem Zmarłych. 
Każdego roku bowiem w okre 
sie tym występuje wzmożony 
ruch pasażerski na wszystkich 
niemal trasach. Także i w br. 
Przedsiębiorstwo PKS w Poz­
naniu przewidziało sporo nad- 
planowych połączeń, mających 
usprawnić obsługę podróż­
nych. Razem będzie ich 29.

W większości przypadków 
„zasili” się linie lokalne w 
Wielkopolsce, które są i w 
dni powszednie przeciążone, a 
w okresach szczytowych — 
szczególnie. Dotyczy to połą­
czenia Poznania m. in. z Cho­
dzieżą, Chwałkowem, Duszni­
kami, Gostyniem, Kłeckiem, 
Krobią, Międzychodem i Ra­
wiczem. Właśnie na te trasy 
skieruje się dodatkowe autobu 
sy 30 i 31 bm. Na poniedzia­
łek natomiast przewidziano 
nie objęte rozkładem jazdy 
kursy powrotne z tych miej­
scowości do Poznania.

Ponadto postanowiono wpro 
wadzić 4 dodatkowe kursy na 
linie dalekobieżne. W niedzie 
lę ponadplanowy autobus do 
Złotowa odjedzie z poznańskie 
go dworca PKS o godz. 7.50, a 
do Zielonej Góry — o 9.55. Z 
powrotem zaś dodatkowe kur­
sy przewidziano: ze Złotowa 
— o 16 oraz z Zielonej Góry — 
o 13 i 16. (bop)

PROGRAM 111: 8.95 KlcllńaoZ
p*yu wytworni upus; 8.30 to Kto 
inni; 9 „Szesc cLa nonaora”; 9.10 
Z Ki»mpvzytorskitj leki B. Caym- 
ini; 9.j« Nasz rok «6-iy; 9.45 Kunc, 
na instrumenty dęte; x0.35 W roli 
głównej A. i idiu.in; li 10-
uzinne — mag.; 11.39 Ray Brown 
Kontrabasista pOaZUKiWa..y; 12.24
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz- 
rywai; 13.50 „Siad człowieka” — 
pjw.; 14 Dzieia instrumentalne J. 
r. haendla; 15.10 Mistrzowie w 
stylu country; 15.39 Barwy lubu- 
SKiej kultury — mag.; 15.50 „W 
szklanym domu” — gra i śpiewa 
Zespół Gentle Gaiant; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Mel. z fil­
mu „Nowy louzaj miłości”; 
lv.45 Nasz rok <6-ty; 17.05
Muz. poczta UKF; L.40 W 
Ksiązkacn i w życiu; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dia wszy­
stkich; 18.45 Przeboje 40-latków; 
19 Pow. w wyd. dźw. „Droga przez 
męKę”; 19.35 Opera — M. Mu- 
smgsai „jarmaxk Seroczyusar'; 
19.50 „Sześć dni Kondora” — pow.; 
20 Intorradio; 20.50 Niedzielna 
przejażdżka — słuch.; 21.15 Muz. 
na tablę i sitar; 21.30 powracają­
ca melodyjka — „Tico-tico”; 22.08 
Śpiewa — Benny Goodman; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fia; 23 Wiersze J. Bobrowskiego; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— Dawna muzyka ang.; 23.56 Śpie­
wa N. Czarmiiiska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7 Muz. na dzień dobry; 7.45 Muz. ty 
dzień Poznania; 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa poznańskiego; u Dla 

Pyzdersko-Konińskiej, po wy 
budowaniu zbiornika retencyj 
nego w Jeziorsku.

Obecnie odnawia się elewa 
cję domów, naprawia chodni­
ki. W przyszłym roku takie 
zmiany zaczną się na rynku 
miasteczka — restauracja i 
kawiarnia już są po remon­
cie. Na części ulic położone 
zostaną asfaltowe dywaniki.

Zagórowska gmina 
jest w Konińskiem z sadów. 
Oplatają one miasteczko, ku- 
ku rolników ma już przecho 
walnie, niemniej tegoroczny 
urodzaj sprawia wiele kłopo­
tów. Dobrze więc, że władze 
gminy zapewniły skupowanie 
każdej ilości owoców.

W przyszłym roku na ryn­
ku stanie pawilon owocowo- 
warzywny, w którym miejsco 
wa SKR sprzedawać będzie 
swe produkty ze szklarni w 
Kopojnie.

Zakończona została w Zagó­
rowie wieloletnia „wojna gę­
sia”. Hodowcy tych ptaków 
wypasali je na dzierżawionych 
łąkach. Zanieczyszczały okoli 
czne pastwiska. Teraz ogro­
dzono 30 hektarów nad Wartą 
i rozwiązano problem, a spe­
cjalistyczny Zespół hodowców 
sprzeda w tym roku 2500 gęsi.

Rozbudowa rolnictwa i bra­
ki w materiałach budowla­
nych ożywiły gospodarską pro 
dukcję cegły. Wypalono jej 
w tym sezonie 600 000 sztuk. 
Z części powstały domy miefz 
kalne.

Przejmowanie zaniedbanych 
gospodarstw rolników indywi 
dualnych, oddawanie przez 
nich ziemi za rentę jest w 
Konińskiem problemem wy jat 
kowo ważnym. Umożliwia 
zwiększenie powierzchni gos-

Prztyczek
Czary z wodą
lilie bardzo wierzących 

i-* w czary, o ich praw 
dziwości przekonać mogą 
krany w niektórych do­
mach w Obornikach (woj. 
poznańskie). Zjawisko to 
podziwiać można wpraw­
dzie nie codziennie, ale czę 
sto. Czary zaś wyglądają 
następująco: o dowolnej 
porze dnia lub nocy prze­
stoje z kranów lecieć wo 
da — ni stąd ni zowąd, 
bez uprzedzenia. Można go 
tować obiad, urządzić pra­
nie czy przystąpić do ką­
pieli, a tu krany puste. I 
pozostaje tylko cierpliwie 
czekać aż znów zacznie z 
nich ciec woda. W minio­
ną niedzielę, która nie by­
ła pod tym względem re­
kordowa, czekano... 6 go­
dzin. (bop)

Wi

szkół średnich (wych. muz.) „Pio­
senka — pieśń — aria”; 11.30 F. 
Erkel — Sceny z opery „Laszlo 
Hunyadi”; 11.55 Studio instrumen­
talne Piotra Figla; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Rola partii w 
umacnianiu sił zbrojnych i obron­
ności kraju; 13.25 Z radiowej fo- 
noteki muzycznej; 13.50 Dla szkół 
średnich „Ródowod”; 14.25 „Smu 
ga cienia”; 14.35 Wiersze Wł. Se- 
były; 15.05 „Petersburg” — proza 
J. Iwaszkiewicza; 15.40 Opowiada­
nie Bohdana Dzitko z tomu „Se­
zon Benedykta”; 16.05 J. F. Haen- 
del: IV Sonata D-dur na skrzypce 
i basso continuo op. 1 nr 13: 16.20 
5 lekcja łaciny; l«.4O Aud. sport.; 
16.50 Radioexpress; 17 Małe utwo­
ry wielkich kompozytorów; 17.15 
Aud. oświktowa; 17.25 Aud. słow­
no-muzyczna pt. „Nowe brzmie­
nia”; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 Prądy i 
poglądy — O nurtach lewackich 
na Zachodzie; 19 Jak działać spraw 
nie? „Szkoła mistrzów”: 19.15 jęr. 
angielski; 19.30 Transm. Konc. 
Symf. z Sali Filharmonii Narodo­
wej (stereo); 21.30 Laureaci chopi­
nowscy; 22.15 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej — „Funkcje 
państwa socjalist. w okresie bu­
dowy . rozwiniętego ""("'ecze-słwa 
socjalistycznego”; 22.30 George 
Cnimb — ..Czarne anioły”.

Wiadomości: 12, 16.
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PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­
matyka — L 36 „Związki między 

podarstw dobrych, tworzenie 
zaplecza dla działających już 
SKR-ów i RSP.

Zmienia więc swe oblicze 
Zagórów i gmina, czekając na 
szansę związaną z „wielką 
wodą”, powstającą w Jezior­
sku. Utworzone będzie wtedy 
w okolicy Zagórowa wielkie 
przedsiębiorstwo użytkujące 
rozległe łąki. Stworzy to moż 
liwość intensywnej rozbudo­
wy hodowli zwierząt, ożywię 
nia miasteczka i miniregionu.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Rocznik statystyczny 1976 
dla województwa poznańskiego

W ló?topadzie ukaże się „Ro 
cznik statystyczny wojewódz­
twa poznańskiego 1976”. Bę- 
dzf.e to pierwsza' tego rodzaju 
puibliikacjab odnosząca się do 
obszaru województwa w wa­
runkach nowego podziału ad- 
ministracyjnego.

Rocznik 1976 zawiera 331 
stron, 18 dziialów i 234 tabli­
ce. W wydawnictwie pomiesz 
czono duży zasób różnorod­
nych informacji o stanie lud­
ności, rozwoju gosoodarki i 
życia społeczno - kulturalnego 
w województwie poznańskim.

Dla ilustracji, podajmy, iż 
— jak wynika z danych figu­
rujących w Roczniku — woje 
WAd7tWO licZYło w
1975 roku 1 171 000 nueszkań 
ców (Poznań — 516 000). Udrfał 
ludności miast w ogólne! licz­
bie wyniósł 67,8 proc. Warto 
również odnotować, iż liczba 
prywatnych samochodów oso­
bowych zwiększyła się z 53 000 
w 1974 roku do 64 000 w roku

„SBB“ i „Warsztat" 
wystąpią w Ostrowie
W ostrowskim Domu Kultu 

ry 30 i 31 bm. odbędą się kon 
certy zespołu „SBB” j grupy 
„Warsztat”.

Znana powszechnie nie tyl 
ko z radia i płyt muzyka pro 
ponowańa przez „SBB” jest 
swego rodzaju syntezą wielu 
współczesnych kierunków i 
stylów muzycznych. W dru­
giej części koncertu wystąpi 
„Warsztat” — grupa będąca 
laureatem festiwalu „Jazz 
nad Odrą” oraz utalentowa­
na wokalistka — Magda Bie­
lecka. (na)

ODPOWIADAMY
Zofia P., Kościan. — Okna zimą 

nie będą zamarzały, jeżeli prze­
trze je pani denaturatem z dodat 
kiem kilku kropli gliceryny. (3802)

Henryk Pop., Leszno. — Związek 
Folaków „Zgoda” w RFN mieści 
się w Bochum, Oskar Hoffmann 
Str. 75. (3788)

Zenobia K., Czacz. — Emil ob­
chodzi imieniny 11 października, 
14 listopada i 8 grudnia, Emilia 
zaś 2 kwietnia i 30 maja. (3814) 

funkcjami trygonometrycznymi”; 
6.35 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — 1. 25 „Mechanizacja prac 
pielęgnacyjnych”; 10 — Geografia 
dla kl. VI — „Jak badamy pogo­
dę” (kol.); 10.30 — „Ostatnia rola 
Bena Taylora” — film fab. prod. 
USA (kol.); 12 „Decyzje piętnasto 
latków”; 12.45 — R-TV Szkota Sred 
nia — Biologia — 1. 6 „Grzyby i 
porosty”; 13.25 — R-TV Szkoła 
Średnia — „Wskazówki metodycz­
ne” 1. 4; 15.50 — NURT — Pedago­
gika — „patriotyzm” — wyki doc. 
Czesław Banach; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Pora na Telesfora”; 17.20 — Te­
lewizyjny Informator Wydawni­
czy; 17.45 — „Eureka” (kol.); 18.30 
— „X Y Z” cz. 2; 19 i— Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.3* — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.40 — Z cyklu:
„Miłość niejedno ma imię”' — 
,,A jeśli to miłość” — radź, film 
fab.; 22.25 — Dizenhik (kol.); 22.40 
— „Serenady wieczorne” — pro­
gram muzyczny.

PROGRAM 2: 16.15 — „Pegaz” 
(kol.); 17 — „Palcem na wodzie” 
— film fab. prodL CSRS; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Sztuka dworu 
Wazów — cz. 2; 21.05 — „Piosenki 
spod znaku Złotego Lwa” — pro­
gram estradowy TV NRD (kol.); 
22 — „24 godziny” (kol.); 22.10 — 
Kino Miniatur — „W kręgu bajek 
i baśni” (kol.); 23.05 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lek­
cja 4; 23.35 — NURT — Nauki po­
lityczne — „Problematyka III Ple­
num KC PZPR". Wykład doc. dr. 
Czesława Banacha.

Młodzi w spółdzielczości

Szkoła społecznego działania
Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu, współdziałająca z in­

nymi instytucjami i organizacjami gospodarczymi na wsi, 
szczególnie dużo uwagi przywiązuje do ■współpracy z ru­
chem młodzieżowjm. Podejmuje sie razem z ogniwami 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej wiele interesu­
jących inicjatyw.
W „Olimpiadaię Przyjaźni” 

brało udział w ubiegłym ro­
ku 330 Khuibów Rolnika (3000 
asób) z WielkepOiSlki. Dużo 
zwolenników zyskał sobie Tur 
niej Wiedzy o Polsce Współ­
czesnej, przeprowadzony w 
kilubach rolnika i ośrodkach 
„Nowoczesnej Gospodyni”. Np.

1975; tak więc w ubiegłym 
roku przypadało w wojewódz 
twie poznańskim 18 osób na 
jeden samochód (w Polsce — 
33 osoby na jeden samochód).

Rocznik 1976 będzie z pew­
nością dla wielu nie tylko po 
żyteczną lekturą, ale pozwoli 
również wyrobić sobie pogląd 
o roli i znaczeniu wojewódz­
twa poznańskiego w życiu ca­
łego kraju, (res)

Pamięć o muzyku 
z Sulmierzyc

W środowiskach muzycz­
nych, szczególnie w Wielkopol 
sce, znana jest postać wybitne 
go muzyka oraz zasłużonego 
pedagoga i wychowawcy prof. 
Adama Bronisława Ciechań- 
skiego. Urodził się w Sulmie­
rzycach w r. 1882 i tutaj spę­
dził dzieciństwo. Podstaw mu­
zyki uczył go ojciec — organi 
sta, a pierwszym instrumen­
tem, na którym grał, były or­
gany w sulmierzyckim koście 
le.

A. B. Ciechański opanował 
później grę na wiciu instru­
mentach, ale prawdziwym wir 
tuozem został w grze na kon 
trabasie. Koncertował w kraju 
i za granicą, często również w 
Poznaniu. Ze stolicę Wielkopol 
ski i Państwową Szkołą Mu­
zyczną w Poznaniu związany 
był do ostatnich lat życia. 
Zmarl w r. 1957. W W 94 rocz­
nicę urodzin profesora Ciechań 
skiego w rodzinnych Sulmie­
rzycach (woj. kaliskie) odsłonię 
to tablicę pamiątkową, u- 
mieszczoną na ścianie jego ro 
dzinnego domu. Aktu tego do­
konała w niedzielę 24 bm. je­
go córka — Anna Bogna Cie- 
chańska, również artystka-mu 
zyk Filharmonii Narodowej w 
Warszawie, (par) 

TAemniaki dla przemysłu

Kilkadziesiąt ton ziemniaków dziennie przyjmuje punkt skupu 
w Cieninie Zabornym w woj. konińskim. Głównym odbiorcą su­
rowca jest krochmalnia w Sławie.

Na zdjęciu: Stanisław Ka'i$ki z Kamienia dostarczył 15 fon 
ziemniaków odmiany „Uran” i „Lenino”.

Fot. — CAF

„GLOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, u!. Kazimierzowska 4, łel. 36-89. 
KONiN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, te!. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, u!. Słowiańska 33, lei. 23-25. 
PILA: Zygmunt Markiewicz, pi. Staszica 1, łel. 29-12.

w woj ewćdintwie poznańskim 
uczestniczyło w nim 2000 
członków ZSMP.

Obecnie w 24 giminnych 
spółdzielnia eh województwa 
poznańskiego trwa konkurs 
„Plastyka wokół nas”. Zgłosi­
ło się do niego ponad sto Kin 
bów Rolnika. Młcdfcież wydat 
nie pomaga w prowadzeniu 
konkursu dla ośrodków „No­
woczesnej Gospodyni”, które­
go celem jest organizowanie 
opieki i wypoczynku dla dzie 
ci wiejskich. W ubiegłym ro­
ku w poznańskich wsiach zor 
gahizowano 138 punktów ta­
kiej opieki, z których skorzy­
stało 4 200 dzieci. W listopa­
dzie br. zostanie podsumowa­
ny koinkurs za rok bieżący, 
lecz już dzisiaj wiadomo, że 
wyniki nie s>ą gorsze od ze­
szłorocznych.

Na uwagę zasłngują inicja­
tywy podejmowane dla akty­
wizacji produkcyjnej mło­
dych rolników, jak: zespoły 
młodego rolnika, społeczne 
szkoły gospodarstwa domowe 
go, szkoły zdrowia. Na koniec 
ubiegłego roku gminne spół­
dzielnie woj. poznańskiego 
patronowały 83 zespołom, ty­
tuły mistrzowskie i kwalifika 
cyjne zdobyło wówczas 191 
członków ZMR. W 10 społecz 
nych szkołach gospodarstwa 
domowego i 14 szkołach zdro 
wia uczyło się 600 członkiń 
ZSMP. W bieżącym roku ma 
powstać kilka szkół zdrowia 
w 6 gminnych spółdzielniach.

Wspólnie otacza się opieką 
młodzież wiejską uczącą się 
w Telewizyjnych Technikach 
Rolniczych. ZSMP załatwia 
sprawy werbunku; a gminne 
spó łdzieln: e f undu ij ą słucha - 
czom pomoce naukowe i po­
dręczniki., udostępniają pomie 
szczenią klubowe i biblioteki 
z literaturą fachową. Od kil­
ku lat Zarządy Wojewódzkie 
ZSMP i WZGS prowadzą 
szkolenie dłziałaczy społecz­
nych klubów rolnika i dzia­
łaczy ZSMP na obozach mło­
dzieżowych. (emp)


